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Drugi zakład 
przeróbki 
rudy siarkowe) 
powstaje w Machowie 

Dobiega końca opracowywa­
n ie . dok umentacji d rugiego z 
k.ole1 zakładu p r zeróbk i rudy 
siarkowej na te renie kombin• 
tu chemicznego w Machow;.o 
k. Tarnobrzega. Je;dnoczesme 
rozpoczęto już prace przygo'o 
Wawcze do budowy tego obie-k 
tu. Właściwe prace budow1a ­
ne ruszą za ltil ka tygodni. 
Wydajnoi.ć n <>wego zakla':lu 

będzie większa niż j uż istn :'o'- · 
jącego. Znaczn y wzrost zd ol­
n<>ści produkcyjnej będzie W"' 
nikiem niE tylko w prowadz.;. 
nych zmian i ulepszeń w t e ~ ll 

nologi1 i urz'.ldzen iac h ,lecz 
przede- w szystkim użycia ~ 0 
p:zerobu .ru~y z n <>wej k op • 1 

n1 ."Mac!tow , posiadającej zna 
czn ie większą zawa.rtość czy­
stej sia r ki. 

.Podczas g<ly wyposażen;e 
p:erwszego zakta<lu jest „m •<; 
dzy naroctowe" (mlyn y ra ­
dzieckie. wirówki - francu ;. 
k ie i .n iemieckie, fil t ry - wł <>­
sk1e itd .) to w now y m . 
wszys.t kl<> urzą<lzen ia b<;dą wy 
konane przez przemysł krajo­
wy, 

W 22 lata 
po sforsowaniu Odry 
znaleziono w rzece 
zwłoki 3 żołnierzy 

P o 2% latach forsowania Odry 
Prz.ez wojska 1 Armii WP zn;> 

1".'-u>no pod mostem w rejo­
nie Gozdowice - Siekierki 
~wl'!k i 3 żołnierzy, którzy po-

egh wówczas podczas prze-
Pra ~Y pr zez rzekę. . 

Mimo upływu tych lat mo•; . 
na było rozpoznać że sa to 
ciała polskich żolnierzv · ·za­
~howa.ty si ę bowiem ·:O. in. 
es~tk1 POiskich mundurów z 

~uzikami , na k tórych w1dnie­
Ją POiskie orzełki . NieŚtety ·­
nie Udało się zid enty fikow~ć 
Z~ł<>k . Nie zachowały się bo­
:ie~ żadn e dokumenty ·ani 
PeCJalne wojskowe numery 

r ozpoznawcze. 
Zwłoki t r zech hezimienny~h, 

bohaterów forsowamia Odry oo 
c h owane zostaną na wojsko~ 
WYn1 cme r. tarzu w Siekierkac'1 
grlzie spoczywa ok. 2 tys. ich J 

k olegów. . 

Wydanie 1 · Cena SO IJf 
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Liczba żołnierzy USA 
walczących w Wietnamie . 

wzrośnie wkrótce· do 400 tys. 
Ja-k inform.uje amerykań- specj aliści wojskowi z Nie­

mie.c zachodnich i innych kra­
.iów zachod•n'loeuropejskich. 

I ch liczbę sza:uje się na 40 

tys . 
Trwające od 3 dni p0tyczki 

z pa rtyzantami na płaskowy­

żu w Wi e tnami e połu dniowym 
prz€k&!t.a lcają się w wi elką 

bitwę. W związk•U z t ym, 

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

Szach Iranu Sesja · Rady Najwyższej ZSRR 
odwiedzi Polskę zakończyła obrady 

Na zaproszenie przewodni- * N. Podgorny przewodniczącym 
czącego Rady Państwa Pm:. d R d N . . . 
F.dwarda Ochaba i jego mal- Prezy ium a y a1wyzsze1 
żonki odwiedzi Polskę w E A K . 
dniach 13-19 wrz;eśnia br. * . xpose • osygina 
Mohammad Reza Pahlavi 

Ariamehr, szahiJnszab Iranu 

z · malżónką . C esarzowi towa­

rzyszyć będą wysokie osobh 

E tości 1rańskie. 

Szach Lra!Ilu przybędzie do 

Pols ki po złożeniu wizyty na 

Węgrzech. 

Na Kremlu zakończyła Si~ 

w środę pierws za sesja Rady 
Najwyzszej ZSRR nowej ka­
dencji. Ses ja trwała dwa dni. 

Na wspólnym posiedzeniu 
obu izb, k tóre odbyło się w 
środę w południe , Rada Naj ­
v:yższa wybrała prezydium 

Zagrańiczne wakacje 

rady, które pe~ni funkcje pre 
zydenta k.raju. 

W skład p!·ezydium wcho­
dzi 37 o sób - przewodniczą­

cy, 15 zastępców przewodni­
czącego (po jednym z każ­

d e j r e pubhki), s e kiretarz i 20 
członków. Dotychczas w 
skład prezydimn Rady Naj­
wyższej wchodzily 33 osoby. 

Na propozycję Leonida 
Breżniewa, Rada Najwyższa . 

ZSRR wybrała przewodniczą­

cym pre zydium R ady Naj­
wyższej Nikołaja Podgorne• 
go, członka Biura Polityczne­

gn KC KPZR. 
Se kretarzem prezydium zo­

s tal Michaił G eo r gadze, a w 

(A) DaJs zy ciąg na str. 2 

Czy Szwajcaria 
przystąpi do ONZ? 

Na przyjęciu wydanym z o-­
kazji &wię ta narodowego Szwaj 
carii jej ambasador w Wi~­

dniu, Escher, n a.pomknął & 

możliwości przystąpienia So:waj 
carii do ONZ. 

sk a agen:ja UPI. wzdłuż środ 
k?wej czę~ci wybneża połud 
mowowietnamskiego od wi e­
lu dnl saperzy przygotowują 
t e r€n do s,podzi €wanego jes z­
c ze w tym miesiącu transp or­
tu pierwszej se rii wielkiego 

kon~yngentu wojs'.~ ,ekspe::ly­
<:'yjnych USA, które wesorą 

dotychczasowe ie:lnostki ame­
rykańs·kie w Wietna mie po­

łudniowym, Oblicza się, że 

ogółem p:-zybęd•zie na zi emię 

w ietnamską do końca br. 
100 tysięcy żołnierzy, w tym 
dwie dywizje pie:ho ty. I : h 
zada m em bę::lzie „ zapEwnje_ 

nie bez pi e :ze ń stw-a dla oo-

lu dni owowi e tnamski ch lini i. 

komu!ll i kacyjny~h (pr zed mno 

żącymi s ię atakam~ partyza n­

tów) i wzmożenie działań 
ofensy wnych'". Tym sam y m 

liczba woj &k ame rykańskich 
sta:jo:i.ujących w Wietnamie 

poludniowym osi ą11:m e poziom 

Ponad 700 obielitów 
powinno otrzymać . szkolnictwo 

Kłopoty z ~ykonawcami 

W tym r()kU 650 dzieci z 
różnych drużyn ha rcerskich 
spędzi wakacje na obozach 
poza granicami naszego kra­
ju. Harcerze polscy rozbili 
swoje namioty we wszystkich 
krajach demokracji lud<>weJ, 
nawet w dalekiej Mongolii, 
jak również w Danii, Finlan­
dii, Francji i w. Bry ta n ii. 
w Polsce na wakacjach prze 
bywa 100-osobow a grupa d zie 

·ci · niemal z całego świata, 

z · różnych organizacji wspól· . 
pracujących z ZHP. 

Te słowa wydają się potwier 
dzać wersję jakoby w kierow 
niczych kołach politycznych 
SzwajĆarii brano pod uw'lu;ę 
możliwość rozpisania referen· 
dum ludowego w sprawie zglo 
szenia akcesu do ONZ. TYiko 
bowiem w tej formie rząd 

mógłby być upoważnion:9' dD 

11 1>djęcia odpowiednich kro· 
ków. 

USA wycofaiq 
z Francji 

400 tys, ·żołnie rzy. · 

W skł ad noweg0 kontyn~n 
tu mają wejść ame.rykań s:y 

ekwipu.nek 
Dla. pnys'Zlych a.stro­

na.ułów, którzy wylądu­

Jł\ na. powierzchni tej 
planety tta.uR.owcy skon-
st„uowali już zesta.w 
nierzbędnych narzędz i. 

specja.lnie pnystosowa-
nych do bada.nia warun­
ków na KS'iężyoo. Obec­
nie techniczne wyposa­
żenie a.strnnautów znaj­
duje się w stadium wni­
kliwych prób i ek.sper)· ­
meJ\tów. 

N /z: inżynier w ska­
fandrze astrDna.uty wy­
próbowuje dz.ia.ła.nie spe­
cjalnego ·świdra, który 
zos ta.I skonstruowany z 
myślą o ba.daniu po­
wierzchni Księżyca. Swi 
der umo-i;J.iwi dokooa.nie 
a.n.a.lizy skorupy Księży­

ca na głębokość o•k . 321) 
cm. CAF - AP 

W tym rokl\l planuje się 

c'<idanie d-0 użytku 516 no­
>vych s zlfół podstawowych , 
10 budynków dla · liceów o­
gólno~ztałcących, 49 szkól' 
zawodowych, 40 warsztatów 
szkół zawodowych, .55 prze<l­
szkoli ora z 37 in ternatów o 
6 tys. miejoc. Ponad 70 proc. 
zaplanowa nych obiektów ma 
być odda nych . na dzień r,oz­
poc-zęcia .nowego roku nauk i. 

J a k prze biega r ea.liizac j a 

tvch· zadań? W I p ólroczu 

b r . przek azano do użytku 111 
s zkól pods~wowych' o 811 

Rokowania 
nad stalusem 
wojsk francu~kich 
w NRF 

W środę w M'1nistE·n;twi e 

S !)raw Z agranicznych Bonn 
kontynuowa•no rokowalllia mję 

clz.y Fran:ją a Nie mcamq za ­

chodnimi na temat s tatu su 
pra W!llego wojs k francuskjch 
w R epubHce Fed-e;ralnej po 

ich wycofaniu ze zintegrowa 

ne j s truktury militarnej pak-1 
tu atlanty: k i€go. 

izbach lekcyjnych · 18,5 
proc. planu rocznego. Ponad­
to przekazano 2 licea ogólno­
ksz t ałcące, _ 6 . szkól· zawodo­
wyc h. 4 wars ztaty szkolne, 
'! in ternatów . oraz 10 przed­
szkoli. W sze regu województw 
termi,ny oddania do użytku 

nowych s zkól są zagrożone. 

Najwięcej takich obiektów 
znajduje · się w wojewódz­

twach: lubelskim - 15, szcze­

c'.ńsk im - 11. klrakowskim -
lÓ oraz łódZJkim i bydgoskim. 

Mimo pewne j popraw y w 
stosunku do roku ub„ wyni­
~~ ręalizacjł _telJ~~zn~<> p_Ia 
nu budowy nowych szkół są 

niezadowaJające. Nadrobienie 
})()!Wstałych za,Jegłości · wyma­
ga większej niż dotychcza~ 

koncentracji wysilk6w prze<l­
c.;ębiocstw budowlainych. Na­
óaa bardzo istotnym proble­
m e m · są szkoły, któryeh bu­
dowa ma być w tym roku: 

dopiero rozpoczęta. M . iin. w 
wojewódz·twie poznańskim 

nie rozpoczęto budowy 17 za­
planowany ch obie k tów. w 

koszaiińskim - 16. w szcze­
c il1skim - 9. w wars-za.wskim 

7. Nie ldóre województwa 
zwłaszcza !ube1skie, itdań­
s kie, bydgoo'.de i poz;nańskie 

mają trudności- ze zna!lezie- j 
niem w y konawców inwesty ­
cj l s·zkolnych, przede wszys t- . 
kim na wsi. 

Rokowania nj.e stanowią - ------ ·-

Na zdj.ęciu : 31 lipca, w póź 

nych godzinach wieczornych, 
30-osobowa grupa warszaw ... 
skich haTcerzy opuściła Pol­
skę udając się n a ~-tygodnio 
wy obóz do Wołgogradu 

(ZSRR). CAF - Rago 

Premier Gyrankiewicz 
zwiedził Biennale Plakatu 

1 MiędzyinarodowP. Bienna­

l e Pia.katu w W a!"szawie zwie 
dzil ~emier Józef Cyrankie­
wicz. El,wpozycja ta zorgani­
zowana z;ostała pod jego pro-
1.f'ktoratem. Premierowi to-
warzyszył minister kultury 
i· szbuki Lucjain Motyka. 

Wczoraj 
na wiadukcie ... 

6 eskadr lotnictwa 
Departame nt Obromy USA 

,pojał d ,o wiadomości . że S ta­
ny Zjednoczone wyc<>fują 6 

eskadr lotnictwa w y wi·adow­
czego, stacjooujących d otych­

czas w e F ralllc .i i. Dwie e sk·a­
dry powrócą do USA, trzy 

p!'Zer z.ucone zostaną do W. 
B rytanii , j edna zaś zostan ie 
roz w'ląz.ana. Każda eskadra li­
czy około 16 famolotów i 73d 
ludzi. 

Ewakuacja r o zpocznie się 

w sie rpniu, zos•tanie zaś za­
końcroną w '.październiku br. 

17 osób· . żginęło 
w wypadkach droąowych 

w ciqgu jeclnej doby 

war"unk u pozost aJJia wojsk Znomi·enne 
fra n~uskich w NRF. Kanclerz ' 

Erhard w cza sze niedawnej d • 
wizyty pre zydenta de Gaul!e'a emenl1 RRF 
wypowiedział się wyt'aźnie za 
tym, aby wojska francuskie 
pozostały .na obszarze Nie­
miec zachodnich . . 

Rzecznik zachodnioniemiec- I 
kie.go Ministerstwa Spra w • 

Zagranicznych ]l06lp iesznie zdr, 'i 

mentował informacje, jakie 
ukaza1y s ię · w 'prasie NRF. 
iż rząd federalny zamieTza 
w najbliższym czasie uznac 
za niewa:żiny uKład monachfj-· 

ski z 1938 roku. Prasa suge­
rowała, iż NRF uczyn i ten 
krnk, .a.by ut.or.&wać drogę do 
porozumienia z CSRS. Rzecz­
n ik mi·nisterstwa nazw a! te 
mf0>rmacje „ spekulacjami". 

P el114 parą idą roboty 
ziemne przy budow ie w ia­
duktu na Chojna.eh. Wczo• 
raj rozpoczęto wydłużanie 

wyk.opu ul. Rzgowskiej w 
s tronę ul. M111lc.zewskiego. 
Po drugiej stron ie torów 

W ciągu osta tniej doby zano 
towano na te renie k-raju 18 

ModerniŻacia 
przemysłu 

odzieżowego 
Przemysł odzieżowy rozpo­

czął generalną modernizację 
Przedsiębiorstw. Celem tego 
przedsięwzięcia , którego koszt 
wyn iesie 1 mld zł, j est po­

prawa warun k ów pracy u­

JJowocześnienie techn~logi:i , 
zwiększenie wydajności oraz. 

dalsza poprawa jakości i e­
s tetyki konfekc ji. Prace tego 
i'Odzaju prowadzone już są 

w Jarocińskich ZPO i w Tar­
n awskich Górach. W 1967 r . 
Przewiduj e s,ię rozbudowę, 

ZPo w Zbąszyn iu. następnie 

7 innych za1kladów. 
Program moderni.7.acji za­

kłada r óWillieti wymianę i u­
nowocześnienie p arku ma­
SZ)'nowego. Maszyny szwal­
ni~ rostaną wyposażone w 
Przyrządy pomocnicze, które 
Utno2:liwiają mechaniz.ację sze 

r egu operacji r ómych czyn- J 
ności wykonywanych d<l'iych­

czas ręcznie. 

Wypadków drogowych, w któ 
rych zg i n<;ło 17 o sób, a l<l od 
nH>sło rany . 
._w l>Obliżu miej scowości Wij 
towka (pow. soc:iaczew, wo) 
warszawskie) samochód ciężaro 

wy PKS z Kamiennej Góry· w 
czasie nieprawidl<>wego mi ja­
nia stojącej na po>-;,:zu szosy 
turgone-tki „Nysa", zderzył ~; ę 
z nadJeż<1żającym z prz.eci w­
nej s;,ro.ny samochodem „war 
~wa • należącym do wydaw­
n ictwa „ A.rkady". w wyn iku 
kraksy zginął na m iejscu k ie­
rowca uWa.r szawy" Jerzy W1e 

(C) Dalszy ciąg na str. 2 

w lipcu 

247 ofiar kąp ie li 
W ł~pcu utonęk> 247 osób. 

Od początku br. do 2 sier;pnia 
wo<la pochłonęła 855 ofia.r. W 
I półroczu br, za.notowano o 
155 WY>padków utonięć więcej 

niż w analogicznym okresie 
1965 r. 6<l proc. ofia.r _ to mlo 
dzież w wieku do 18 lat. 

.większOśc WYIP'ld.ków nastą­
piła w cąas!_ę_ kąpieli w miejs 
cach nie st,rzeMII!ych lub n.: a 
dozwolonych. Ofiarami były 
również oS<>by w sta'nie n ie­
trzeźwym., Przyczyną 24,4 proc. · 
wy.pa.elków był brak opieki nad 
ooieómi. 

Rząd f e dera·lnv uważa jed­
nak, iż rokowania międi;y 

Fra!lcją a NRF powinny się 

to::.zyć równole~le do ogól­
nych rokowań w radzie 
NATO na t emat zadań mih­
tarnych woj sk francuskich w 
NRF Rokowaini.a te, któTe 
dąty;h:zas nie nos,unęly sję 
nap rzó:l, mają być ,podjęte 

we wrześniu. 

Radioaktywny ·tadQnek 
skradziono w 
Miesz·kańcy By<lgoszczy za. 

alarm-0wan< zosta li wladomoś­

cią o tajemniczym zag i'11 i ęc>u 

w tym mieście a paratu z ra.dio 
aktywnym prepa.ratem o llle­
wielkie-j aktywnośc i . 

z zakladu Doświadcza.J.nego 

Biura urząd zeń Techniki J:i­
dr<>wej w Bydgoszczy miały 

być dostarczon e d·o W.arszaw.v 
samochode m ,,Nysa" 43 izo t::> 
powe CZ'Ujni,ki dymu - a.pa ra 
ty zawieraj ące źródło pro mie 
niowania. Są · to cenne, wiel­
kosci s zklanki, urządzen ia 

używa•ne ja.ko wykrywacze dy 
mu np . w kopalniach i In­
nych obiektach · przemysł<>­

wych. 
W śrOdę o godz. 6.55 Centra.I 

n.e Laboratorium Ochrony Ra· 
dio,logk>Jnej w Wa!"szawie („Ce 
lor") za,wia>C!oani,one zostało o 

Bydgoszczy 
zaginięciu w By<lgoszczy z S3 

m ochodu jedne-go z zas<>bn.i­
ków. 

z dotychczasowych docho-
dzeń prowadzonych przez by:l 
goską MO wynika, że kier') N 
ca „Nysy" przed wyruszenie.n. 
do Warszawy - od I s ie rpnia 
(godzi.."1a 15.:IO) do 2 sierpnia 
(godz. 2.00 · w nocy) parkował 

s&mochód na sta.rym . Rymku 
w Bydgoszczy, w pobl;±:i 
swego mieszkan ia, pozostawia­
jąc „Nysę" bez nad.zoru (kon 
Wojenta). zachodzi więc p<>dej 
rzen ie, iż w tym czasie skra­
dziono izotopowy apa rat. 

Znaj<lujący się wewnątrz 

apa.ratu preparat izotąpowy 

jest wysoce to<ksycmy. W przy 
padku wyjęc ia go z pudełka 

może być szko<lhwy dla zdro­
wia ludzk:iego. 

I . 

u k lada się iuż betane>wy 
podkład pod nawierzchnię. 

I 

„.I na 
basenach 

Mimo ostatnio 
n i e bardzo sło­
n ecznej pogody, 
n ie brakuje cltęt 
nych do Tvo r zy­
stanicz, z base­
nów łódzkich, 

a w szczegól­
n-0sci „chwyta· 
nia slońca" kie 
du tylko WJJJ­
rzy. ~czoraj 

na szczęście nie 
bylo z tym na 
ogół kłopotu. 

Foto: 
K. Zygawlec 

• 
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Gzłonkowie MKNiK 
i dzienni karze 
ostrzelani 
przez lotnictwo 
ameiykońskie 

Syt u ac i a we w n li Ir z n a Suharto zapowiada pokojową 
i polilyka zauraniczna ZSRR politykę wobec Malajzji 

A K pomóc narodowi wietnamskie- B 
1 Expose premiera . osygina i:auns~~.rhbci~~u:a~i~ić zam;:ii.1 Zamieszki na wyspie a i 

Z Phnom P enh agen'cia 
TASS donosi, ż.e wojskowe 
samoloty amerykańskie ostrze 
lały poci"!Okami armatnimi i 
ra·kietami członków Międ·zy­
na1rodowej Kom1sji Nad:zoru i 
Kontroli oraz towa·rzyszącycb 
im attachP.s wojskowych, jak 
również dziennikarzy - przy 
byłych dnia 2 bm. na miejsce 
niedawnej p!'owokacji pira­
tów a;merykańsko-połudnfo­
WOW'letnamskich prz,eci wko 
pograni :zn ej wiosce kaimbo­
riżiańskiej Anlong Trach . T.rwa 
ło to około p6.ł godoziny. 

N a s.z.częście, nik>t z ctlorr­
ków Międzyn.arodow('j Komi- I 
s-ii ruie uder01ał. 

W przemówJ.eniu wygłoszo­
nym w środę na sesji Rady 
Najwyższej ZSRR nowej ka­
dencji, która we wtorek roz­
poczęła się ·na Kremlu, pre­
mier ZSRR Aleksiej Kosygin 
oświadczył, że program !)Ta­
cy rządu rad!.ziedtiego wyni­
ka z uchwal XXII! Zj.azdt.: 
KPZR. 

W okresie bieżącej 5-latki 
Związek Radziecki powinien 
osiągnąć wzrost dochodu na­
rodaw·ego o 38-41 proc., 
zwiększyć globa.lną produk­
cję przemysfową w przyhli­
żeniu o 50 proc„ a przecięt­
ną roczną produkcję rolrtą o 
25 proc . . w porównaniu z o­
kresem poprzedniego 5-lecia 
oraz podwyższyć rea.lne do-

Sesja Rady Najwyższei ZSRR 
zakończyła obrady 

(A) Dokończenie re str. 1 
jego skład wszedł m. :illt. 
Leonid Breimiew. 

Rada Najwyższa ZSRR za­
twier<lzNa w środę skład 
nowego rządu. na którego 

Wizytówka 
ziemi łódzkiej 
w Pałacu 
Kultury N au.ki 
Du;żym zainlte:resowaniem 

ci€szy się obwarta z koń-cem I 
lipca w Pałacu Kultury 1 
Nauki w Warszawie, wysta-1 
wa pn. „Dzd.ś i j:utro ziemi 
łód..:kiej". 
Interesującą ekspozycję ·skła 

dającą się z 23 plansz., wyk•re­
sów, ok. 100 fotosów oraz 
eksponatóv,.- obravującycll fol­
klor województwa łódz:kie,::o, 
iurzą.deQ!lo sta•raniem Prez. 
WiRiN w Lodrzi. ·Jest ona re­
lf:roopekcyjITT)'m pl.'rekmjem do­
,robku ziemi łódrLkiej w cią,g.u 
22 łat Polski Ludowej. 

Wyistaiwa ZO'l"ga.n<iwwana z 
okazji obchodów Tyffiąc-leci-a, 
ma spopula·ryzować osiągnię­
cia i :zamierzen.ia woj . łódz­
kieizo wśród .z,w'Jeclizających 
pałac gości z oałeg'<> kraju 
oraz li-cmiych wyciec.zek Po­
lonii zagranicznej. 

Wystawa czynna będzie do 
21 bm. CM. Kr.) 

cSPDD.ODA 

czele stoi Aleksiej Kosygin. 
W składzie rządu nie zaszły 

. żadne zmiainy personalne w 
stosunkill do popmedniego ga 
bin etu. 

Jaik zakomunikowa? Alek­
s1eJ Kooygi.n, prziedstawiony 
przez niego skład Rady Mi­
nistrów został zaaiprobowany 
przez Komitet Centra:J.ny 
KPZR. 

Zgodnie z zatwierdzonymi 
w środę przez Rade Najwyż­
szą ustawami utworzono dwa 
nowe mi<nisterstwa zwią7Jlto­
·.vo-republikańskie: Minister­
stwo Ochrony Porządku Pu­
blie7.lnego i Minis·terstWQ 
Oświaity. Ki€1l'owniików tych 
ministerstw dotychczas nic 
mianowamo. 

Sesja ~uchiała też o­
świadC2Jenia Aleksieja Kosy­
g:na i zaaprobowa.Ja' zasadni­
cze kierunki d.ziałai!Jn<>ści rza­
du radzieckiel!O w dziedzinie 
polityki wevinętrzinej za­
grani=n.6i . 

Rada Najwyższa ZSRR 
.iednomyśl!llie uchwaliła o-
świadczenie. w którym w 
jmieniu 233 mln ludzi ra.­
d-z:iecltich potw.ierdziła goto­
wość Związku • Radziec'kiego 
do ok~ywania bratniemu: 
nairodowi. wiełmamsklemu 
wszechstronne; pomocy w 
waJce przEC'iiwko agresji im­
perializmu arneryikallilkiego. 

iiłfiiiMiihff!JUMlllAIRAitHSLACWllALIEAA& 

W ·nowym numene 
-·odrrłosów" 
" 6 ......... ~„ ""' ....... i 

!A Chicago~{ mord stulecia 
.6. Big-beat niebezpieczny? 

Dzisiejszą pogo-clę kształto- .6. o . '!ngielskich nastolatkach 
wać będzie zatoka niskie.go A W1es. Bona'll'Za i szanse 
ciSn~JA, pod wpływem któ- ł"' Tygiel z cementem 
rej zna}duje się Pol.o;ka. PI"!c- _ .1"- Noc na rynku . 
widywane jest zaehmurzeme I~"' A Wszystko o akadetnialcłt um.iarkowaine ze skłonnością A B. B. na półmetku 
do p!"Zelomych opa<IĆ>w. Tem- .6. Szczu;pakaiia 
peratura ma•Jtsymaina do :n ~t. -------------

chody na growę ludności. o 
około 30 proc. . 
Będziemy nieugięcie reaili­

zowali wytyczoną przez par­
fa: linię :zmierzającą do przy 
śpieszenia . tempa WZlt'OS'tU 
produkcji artykułów kon­
sumpcyjnych i zbliżenia go 
do tempa wzirostu produkcji 
Srodków produkcji - powie­
dział Kosygin. - Nie oznacza 
to(> jednak bynajmniej, że bę­
dzie się poświęcać mniej u­
wagi rozwojowi pr2e'lllyslu 
ciężkiego. 

Premier Kosy.gin podkreś­
lił, że KC KPZR i rząd bę• 
dą nadał dążyły do :twięk­
SL"enia roli placy jaiko bodź­
ca. . Zwiększając zainl:A'!reso­
wanie maiterialne robotników 
tr:zeba równ<>C'Zesme zw:ięk­
nać ich odpowiedzialność 
materialna za wy.konywaną 
pracę. 

Przedstaw-ia.jąc zasady po-
lityki zagrarucznej Kosygri.n 
stwierdził: 

„Naj-potężniejszą siłą pootę­
pu społeczn~o i główną o­
stoją pokoju powszecooego 
jest wspólnota kir'ajów sotja­
l±;;tycznych". 

KC KPZR i rząd wysoko 
oceniają wyiniki narady 
państw - . uczestników Ukła­
du Warszawskiego i spotka­
nia przywódców partii i sze- · 
f6w rządów krajów RWPG, 
które odbyły się niedawno w 
Bukaz-eszcie - powiedzial 
premier radziecki. 

Pozycje wspólnoty so-
cjałistycznej na arenie mię­
dzynarodowej stałyby s1.: 
jeszcze mocniejsze, gdyby o­
slągnięto zespolenie i wszech 
stronną ws·półpracę równi~ 
z Chińską Republiką ,LudOWCI 
- oświadczył mówca- - Nieste 
ty. wszystkie nasze próby u­
łożenia stosunków z ChRI. 
pozo.stają bezskutecme. 

Propaganda chińska mó-
wiąc ciągle o wailce z impe­
r;ali:zmem bierze coraoz. częś­
c1e1 :z.a g!ówny cel 9W'oich 
ataików KPZR i ZSRR i tym 
samym, oo jest jasne dla 
każdegQ, oddaje dużą usługę 
impeńalistom amerykańskim. 

Jako ważny kierunek w 
<l?Jalałności ZSRR w dzie­
dzi<nie polityk.i ~anicznej 
·wymieni! Kosygin popiera.ni-e 
:-=hu na.rÓdow<>-wyZWoleń­
czego w krajach Azji, Afry­
ki i Ameryki Lacińs~iej. · 

w.a;,nyrn 'k·ieorutllldem w d-l:ia­
łałn~\ Związku R,adzieC!kie.go 
w d1:iedzmie pol.ityki zagra­
nicznej są stosunki ZSRR 2 
krajami l<aipitalistyeznyml. sto 
sun1k!l te g-ot.owi jesteśmy rqz­
wijać na pod.stawie zasad po• 
kojowegio wspóflstnienia - o­
znai}tnił mówca. 
Bez.pośrednie zag,rożenje dl9 

po<Wszechnego b€e.pieczeńs·twa 
- oświadczył sze! rządu ra­
cl2ieekie.go - st>waoma 1 agires}a 
USA w Wie\lnamlie, która za­
czyna rozszerzać się także Ml 
Laos i Kambodźę. Kon·tym.i­
owanie agresji nieuch?'onn1e 
p;ro.waÓ!lli do dalszego rozsze­
rzenia ram konflik·tu - talka 
jest logi.ka l'<:>'ZlWoju wyda.rizeń. 
Deputow-.~ powitali oklaska 

mi <>Swi.a<lczenłe Kosygina, te 
rząd ZSRR bę<izie azynił wm:<r­
stko, co w jego mocy, ażeby 

wietnamskiej. 
Kosygi.n potwierdził. że zwią 

zek Radzie<>ki . pragnie nadal 
szukae a.róg prowadzących do 
zawa·rda tra.ikta·tu pokojowego 
z Nieme.ami na pod'5tawie u­
:mania iStn>eaii.a ctwóch państw 
niemiecki<:h. 

Dopók.i w sy~uacji mi~y­
narO<iowej nie zajdą zasadni­
cze zmia.ny na lepsze, związek 
Radziecki będzie prowa<izil po 
lity.kę umacniania wojskowej 
wspóipracy k<".ajów socjalisty~'.! 
nych. 

Formy roz,patrywania probie 
mów w Europie mo.gą być roz 
m.aite - stwierdził Kosygin. -
Zdaniem ZSRR i innych k;a­
Jów socjalistycznych, jedną z 
naj-Da.rdziej obiecujących je.'lt 
zwołan.ie ogólnoeuropejskiej 
konferencji. G<>towi jesteśmy 
wziąć udział w takiej konfe­
rencjd w każdym czasie, do­
godnym dła innych zaintereso­
wanych .państw - zazinaczy! 
mówca. 
Rząd USA - o.oświadczył pt!'e 

mier - powilllien zdawać so­
bie jasno sprawę, że idąc dro 
gą za<istrzenia sytuacji mię­
dzyna·r<>dowej, zag·raża tym ;.a 
mym przyszłemu rozwojowi 
stosunków ra.dziecko-arneryik.ań­
skich. 

Kosygin zaznaczył, .że .obec­
ne warun•k:li, gdy sytuacja m;ę 
d-zy:na•rodowa jest wyjątkowo 
napięta, kiedy toczy się woj­
na w Wietnamie, w małym 
stqpni-u sprzyjają podejmowa­
niu zasadniczyich kroków w 
kieru:ńdru rozbrojenia. Jednak 
że mo:!:na by już teraz doko­
nać częściowych po.sunięć w 
tej dziedzinie, aby przynaj­
m.niej za-hamować .dalszy wzro>t 
zbrojeń . Tak np. moŻll'la by­
łoby zawrzeć układ o nier.o·~­
powmechnianiu broni nuklea:­
nej, o zaka.zie wsz!illtich do­
świadczeń z bronią nuklearną . 

Kosygin stwierdził, że obec­
na sytuacja międ.zynarodowa 
wymaga szczegĆ>lnej czuj.ności, 
wobec czeg.o ZSRR będ.zie sta- 1 
le wzrn.acniał swoją obrOl!l.ę. 

„Mogę powiedzieć, Ze kon­
frontacja z Malaj;zją zakoń­
czy się niezwłocznie i w 
sposób pokojo\vy" takie 
oświadczenie według donie­
s1eń Reutera z Djakairty; zło 
żył w środę dziennikairzom 
geineTaa Suharto. przewodni­
czący prezydium rządu. Na­
stąpifo to po czterogodzin­
nym spotkamu generała z 
prezydentem Sukarno, k!tóry 
- jak wiadomo - zapowia­
dał w t:ibiegły czwartek u­
frzyrrumie konfrontacji. 

W tymże dniu nadeszły 
informacje z wyspy Bali, że 
ostatnio · roz;pętała 9iEi tam 
nowa fala ter.roru, spowodo­
wana podobno oporem częŚ<:'! 
niiejscowej ludności przeciw­
ko obecnemu reżimowi indo­
nezyj~kiemu. ()pór ten . przy­
pisano oficja.lnie komumstom 
'l'erroc przybrał taik wielkie 
ro:mni:airy, grożąc zupełnym 

10 tys. żołnierzy 
brytyjskich 
opuści Borneo 

w środę, podczas tzw. ,,go­
a.ztny pytań" w Izbie Gm-in 
bryt.)'jski mhnister obrony, Hea 
ley oznaj•mił że Wielka Br;:t!! 
nia zamierza wycofać z Bor­
neo 10.000 żołnierzy, co nastą­
pi po ratyfLkowan.iu Układu 
za.wartego w Ban.gkolku w spra 
wie zakończenia ko·nfllktu mię 
dzy Ma.laja·z.lą a Indonezją l 
po za.pewnieniu przea: sity 
zbrore MalaJzji obrony wscho 
dnie CZ!:Sei Malajzji. 

-,7 osób zqinęlo 
(C) D-Okończ~nie ze str. 1 
trzyński, redaktor naczelny wy 
d.a•wnictwa „Ał"kady'' „ Ta.deus:?; 
FilLpcz.,,.k, oóniós! w wypad-ku 
cię:i:kie obNl.żenia i zmairł w 
~it&lu w Sochaczewie. Drugi 
pasażer samochodu osobowego, 
artysta foto.g.rafiik, K1'zyszbf 
Jabłoński, · po opatrunku udal 
się oo domu. Kierowcę PKS, 
k>tóry ponosi winę za wypa­
dek a<res..tow.ano. 

Dyirektor Fiolipc?,Qlk: i. foto­
g·ra filk Jabłoński wraoal.I z S>O 
d·róty słutboweJ, w czasie któ 
rej uzupelniaU zdjęcia do a·l­
bumu foto~rafic2nego ,,.Pol­
ska". 

w Tychach 1ll3 ul. Katowic­
kiej taksówka m>e.jska „War­
szawa'', prowadzona pirzez Hen 
ryka Prtis?.=alka zJechała n.a 
lewą stronę jezldni i Z<ierzył.a 
się z jadącytn w przeci-wnym 
kie.runku „w.artburgietn". Ni 
wyniiku wy.padlk·u kierowca 
„wartbu!'ga" Ryszard Czy'!:e­
w>crz <>raz pasażerowie. - oby 
w.Mele a.ng.ielscy - B-ronisł.a w 
i Violevt>a Łozińscy ponie~l!i 

w Fa•len·icy pod warszawą 
ja-clący motoc~lem mal"ki .. J11 
nak" Wojciech Rogc.w~Jri 
wraz z pasażerem - Jerzym 
żaikiem (obaj zamieszkali w 
Międzyle·si:u) w.padł na prze­
chodzących przez jezdnię: Da­
nutę Misz-czuk z I-IenryJc:owa i 
Józefa Mir-ka ze Swidra. 

M<>tocY'klista z.g.im.ął na miejs 
cu, trz:v pozostałe osoby do­
znały obra.żeń. 

ZatafE . izraef$k0:.syryjski 

Brak ~dnomyślnośc1 
w Radzie Bezpieczeństwa 

Rada Bezipieczeńatwa na 
posiedzeniu odil:>ytym w środę, 
odflZRloHa projekt rezolucji 
pobępiająoej SJg'resję faraeJ.a 
przeciwiko Syri11. Projekt re­
zo1ucji prz.edłozyły delegacje 
JordanH i Maai. W E(łosowamu 
wy.powied:zieli s'ie za niii 
.przedstawiciele 812:eśdu państw , 
ale 9 c-M:onków Ra1iv Bezpie 
czeństwlf! oows.tJNymało sie 
od E(łosowania. Prreci wko re-

wykrwawieniem i spustosze­
niem tej wyspy, że w ubie­
głym miesiącu wysłano tam 
dla opanowania sytuacji ty­
siąc spadochroniaa:-zy. 

Liczbo iolnicrzy 
amerykańskich 
w Wietnamie 

(B) Dokończenie ze str. 1 

Amerykanie kierowali tam 
znaczne oosiłkd za. pOmocą 
heli k<>pterów. Równocześni~ 
wysłano d'<> tego okręgu bom­
bowce „B-52". które bombar­
dują zwłaszcza okolice CINI 

. Ph<>ng, 

* * * . PairtyZS'llcka agencja , ,WY"' 
zwolenie" donosi, że w okre-1 
sie od 3 do 19 hpca. oddzia­
ły powstańcze zestr:relily W' 
Wietnamie połudnfow:vm t3 
samolotów amerykańskTch. 

Zachodnioniemiecka deleg-a.o 
cia rządowa, która przybyła 
w niedzielę do Sajgonu. roz­
poc~ęła j.uż pie·rw,gze rokowa· 
ma z rządem s.aj0irońskim, w 
spra•w·ie da1szego poparcia za• 
chodmio<niemieckieg·o dU·a re• 
żimiu K.v. Ta „p0moc" os'tag• 
nęŁa dotychc-z.as wysokość 
252 mtln ma•rek kredytów zbro 
jeniowych oraz dostaw towa. 
rowych warto.ści 533 mln ma­
rek. 

Kronika 
===wypadków 

SSm<WalPa·len·ie nawozów sztucz 
nych spowodowało · ~croraj 
gro:óny w skubkach pozar we 
wsi DzierzbiętĆ>W pow. Leczy• 
ca. Ogień, który wybuchł W 
gospoda1ra•twie St. Grabarczy­
ka, stra.wił za·buclowania 3 go 
spoda.rstw. splonęly 3 domy 
mieszkalne, 3 stodoły i 3 obo­
ry. Straty ok, 150 tys. zł. W 
akcji ratowniczej uczestniczyło 
5 jednostek SP. 

• * „ 
Przy ud. Tuwima 49 w mie-0 

szkanlu własnym zna.leziono 
nie dającego •maiku życia Sta• 
nisława BrzY'kczy. Lekarz P°" 
gotowi:a stwierdził zg()'l1. Przy. 
cz~y ąrJllierci chwi:wwo nie• 
znane. 

• * • 
Goniąc za pillką 12-letni Bo 

Matusia•k (Gandhiego n·r 20) 
wipadł wczoraj pod - -~ 
IO 6432 prowadzcmy przez j, 
Ogrodow~zyka (Glin.ia·na 48l. 
Chlqpca z urazem czaszki 
przewiezicmo do &z.pitala im.. 
Biegańskiego. 

• • • 
60-·l.etnia z. Sochacka (Huto­

ra 43) weszła wc.zoraJ nieostrot 
nie na jezdnię, w.prost pod 
motocyk•l. z ogĆ>!nymi potl11-' 
czenia·mi przewieziono ją do 
Szpitala im. Biegańskiego. wv 
padek mia·ł miejsce przy zb'e 
gu ulic Zeromskie.go i Str~. 

(C) 

śmier-ł na miejsc.u. Ciękich 
Obrażeń · dO?.na.ll pC>Zostali pasa 
żerowie „War·tburga" Ste­
fania Czyżewi<:z i Adrialll K<>­
renek oraz k.ieriowca „ Wa.rsza 
wy" Hen::yok Pilis~k. Pasa-1 
ter tadtsó'Wlk.i wyszedł cało z 
wy,pa<tku. Jaik wy.kaza:ło w.step 
ne dochodzenie, kierowca tak 
sówki był nietr:reźwy. 

zołucji n~-e padł ailli jeden l!'••••-•-•••-•111. głos. Dnia 1 sierpnia 1966 r. po 
długich t ciężkich c!erp.ieniach 
zmarł przeżywszy lat 26 naj­
ukochańszy mąż, ojciec i syn 

Najwamiejszym zadani.em Junłsa 
było utrzymam.ie nieprzerwanego ru­
chu na kanale, tak, by wielkie mo­
carstwa nie mogły zgłaszać później 
pretensji o materialne odszkodowa­
nie. „Zaczniecie, kiedy w Aleksandrii 
w czasie przemówienia wypowiem 
słowo Lesseps" - powiedział Naser. 

wszyscy mieli ~ 19pOtkać o godzi­
nie 18. 

Aly Aly Amer i gubernator strefy 
kanału, Mohammeli Riad, zabral gł<JS 
Junis. Podeiielił „tczydziestkę" na trzy 
grupy. Jecina udać się n\iała do Port­
Saidu, tiruga na południe do Suezu, 
trzecia pozóstać w Ismailia pocł 
dowództwem samego Jumsa. 

W Ale'k\siaindr.iii zapadł zmierZch; 1 S. t P. 
gdy prezydent Naser wysZ>edł na bal- i: Włodzim1"e rz Naser pr.z:ybył do Aleksandrii oko­

ło godziny 16 i natychmiast oznajmił 
cywilnym członkom gabinetu decyzję 
o nacjonalizacji kanału. Nie WS'Zyscy 
byli zachwyceni, ale ostatecznie ni.ki 
nie protestował. Po czym gabinet w 
komplecie miał się do gmachu na 
Placu Wyzwolenia, skąd Naser miał 
przemaWiać. 

:Iron P<J0drowić tłumy, od wielu go- I 

d:ziJn gromadzące · się na placu. By- 1
1 S h" I I i 

1a· dokładnie 19.41, kiedy zacząl pr-z.e- 1t C I ng 
mawiać. Jednocześnie w KaiJIT,e, Sue- 11 Pogrzeb Odbędzie się w 
zie i Port Saidżie zdenerWQWalllii lu- 1ł czwartek dnia 4 sie:l'Pnia br. 

Jun:is zastosował fantastyczne środ­
ki oetrożnośc.i, by ani jeden szczegół 
planu nie ujr:z.a? światła dnia przed 
określoną godziną. Kolejno wzywał 
do siebie każdego z wybranych )>1"ZeZ 
5iebie trzyd~estu zaufanych ludzi, z 
którymi zamierzał liokonać akcji o-

Dwie J>~ grU1py dostaiły no­
we Jroiperly :r.a;wierające inne - oo­
rarz mniejsze. Pierwmą W'Olao było 
otworzyc po przY'bytiu na mi~e -
za:w.ia'ała ~ udaa:ia się ·na.. 
ollcJreś.loną um:ę. Drugą - kiedy Na­
ser zacznie 1)il"Żlell1Óv.tli.enie ' w Alek­
sandri.l..; irzecią, ki.<edy wymówi na-

dz.ie otwłe:aJii. drugą kiOlpertę. W I o gOdz. 16,30 z kaplicy cmen-
Ismaio1i:i kopert nie byibo - sam Ju- 11 tarza na Dolach, o czym za-

W tym samym =si-e ambasatlór 
USA w Londynie, Aldrich wsiafial 
do samoI<l'tu, który miał go zawieźć 
na wakatje do jego pośiatłlości w 

nis u.jawni} szczegóły operacji. 
11 

wiadamiają pogrążeni w nie­
~~onym l!lmut~u i głębokim 

„SU..A I G<>DNOSC" 1
1 

N~ mówił 2 god:zlilny i 40 mi- 1• ŻONA, SYN, 
nut. "l!'l.tlta - k;a,ram·a" - „siła i 11 ·-~-R-OllDl!ZllI•C·E-·I·R·O·D·Z·I·N·A-: 
godność'~ - te dwa słowa nieustan- 1 Dnia 3 sierpnia 1966 1'. po 

• długich i ciężkich cierpieniach 
~ 5 o d • kl • · I z h d (2) ~ "marła, przeżywszy lat 55 

! ~~·.kanj;:~~n:.~1~::~~!1~:::Yąci 1!. : .. :: s~ il'. .m,~~~t;;Fi WY· ~ k -" """"' ~--. """' działu Zdrowia Łódż-Górn·a. I nu, paru businessmenów. Junis za.po- W Paryżu, i..,.,,y zamykano giełdę trolę nad operacjam>i i zdać tel.eto- chetność, prestiż, łaska. Tak Naser, 11 Pogrzeb odbędzie się dnia .li wiedział każdemu z osobna, że ma do akcje Towarzystwa Kanału kosztowa nlcznie -raport Junisowii w Ismailii. piet'WSzy egj;pski J)l'!ZY'Wódca od cza- ł 5.VUI. br. 0 godz. 11 z ka-l' wykonani-a tajną misję na pustyni. ly 130 tysięcy da!Wnych kanków, a „By zapewnić sobie d~ę i sów i'llWQIZljii. perskiiej sprzed 2500 lat, 1 plicy cmentarza na Zarzewie, 

1 po drugiej stronie Sekwany depuW- poołuszeństwo - mów.ił J.unis dzien- ZWll'acał się do SIW0g0 nairodu, w pel- o czym zawiadamia.ją bliskich O g~inie 15 w 10-mmutowych od- wani kontynuowali debatę na temat niloomowi - powiedzioałem „trzydzie- ni &"Witlrlomego, że przez cale stu- 1 i znajomych stępach, sześć aut cywilnych każae z zwiększenia kredytów na wojnę al- &toe", ż~ w każdej grupie 7J!lla,jduje leci-a frak>towainy był przez obcych 1 MĄŻ I RODZINA ł pięcioma ludźmi, opuściło Kair. Szef gierską. W Waszyngtoillle nikt n'ie pa- się cz>łowdek, który ot.rzy:mal ~az z pogaroą i lekcewaierliem. I 
k~ego pojarou otrzymał od Junisa miętal o ostrzeżeniu francuskiego zastrzelenia 11Q miej6C11. tego, kto Móv.riąc o tam;ie asuańskiej wsporo- ! kopertę zawierającą pairę mniej.szych ambasadora w USA, Couve lie Mur- zdradzi taj~ę, albo odln&wi. wy- nial Naser, że Jll"OPl)Zycje pomocy ze kopert, zamkniętych jetina w drugi.ej ville'a: „Na afront Dull€sa Egipt od- Jrorumia polecenia. To wywarło ol- strony Zachodu ~y po prostu 
i wskarzujących kolejne etapy akcji. powj.e nacjonalizacją kanału".. . brzymite wrażEnie. Z trudem chwy- 'llOWy „imperli.adiilzom bez Wlnierzy". l Ostatni-a koperta wymaczała jako taili ~. Zedeti ni;e śmioa;ł }1U A praechodząc zręol.ll'lie od tamy do punkt dócel<JWy biuro gen. El Toudy BASI.EM BYLO NAZWISKO: ~ć". kainaiu, powiedrziial: „Kiiedy ~ą-w koszarach na przeiimieściu Ismailia. "LF.sSEPS'' Tymczasem w Kain.ie w bitlne óalłEm na dyrektora Bainiku SwJato-El Toudy sem należał do wybranej Jun:isa. ~ gl"U\J)a bojowa, wy- w'Elg'(>, • siedzącego w fotelu. ntialłeni „tczydzielotkoi", a:le jaik i porro6'tali, nie Tymczagem w IsmaHfi, gdzie obok posariiotna Uukże w Jroperty w kq>er- prziee chwi1ę wira0eniie. re mam pmed wiedział, gdzie nast<vp.i spotkanie. J\.1- „trzyo&ziestki„ stawili się dowódca na- ta.cl\ ~ bY przye.tąpć do dma- oolbą Fenfylnanda l:.essepsa". ~ ni6 wytyozył trasę w ten sposób, że· crzelny amlii l!Jgipskiej na wschodzie lama.. · CDailszy ciąg naetą;pi) # 

Dnia. 2 siernnia 1966 r. ll'Jlllarł 
S.t P. 

Zyumunl 
Bukiewicz 

fa;rmaceuta 
Pogr-.eb Od będzie się dnia 

5.VIlI. br. o godz. 16 z ka­
plicy Starego Cmentarza przy 
ul. OgrOdowej, o czym zawia­
damiają pogrążeni w smutku 
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Trudności dziewiarskiego awansu 

Co dalej, szara ·dzianino? 
PRZESZLO DWUKROTNIE WZlWSLA W UBIEGLYM 

DZIESIĘCIOLECIU NASZA PRODUKCJA DZIEWIARSKA. 
~RZY NAJLEVSZEJ WOLI TRUDNO BU.OBY JEDNAK 
WZNA_C, ŻE ZASPOKAJA ONA POTRZEBY RYNKU. TO-

AROW JEST WIĘCEJ, ALE I CHĘTNYCH DO KUPNA 
PRZYBYWA. SĄ NOWE ATRAKCYJNE ASORTYMENTY 

K
ALE SĄ TEŻ NOWE, MNIEJ JUZ ATRAKCYJNE KOLEJKI: 

RAJOWA KOSZULA NON IRON A 430 ZET SZTUKA 
POZOSTAJE TRUDNO DOSCJGLYM MARZENIEM. TAK 
SAMO PAS ELASTYCZNY, CZY UPRAGNIONE BLIŻNIA­
CZKJ TYl"U „FULLY FASHl!ONED" •.• 

W OCENIE WYTW0RCY 

Rzecz m.oż.na ująć .sta.tystv­
cznie. Oto dane ze sprawoz.da 
ni": 2'.jedn?c.zenia Przemysłu 
Dz1ew1a0rsk1e~o 1 Pończ.oszni­
czego: ogółem zamówienia 
hand1u są pokrywane w 90 
prog. Pc.i;<ikTEślamy jedna·k, że 
„ogo.łem • a więc Po zsu.mo­
wamu .z.arówno artykułów 
n~echod'h wych, jak i sz cze"ól­
l!lle poszuk1wany•h J T " · ch<>cl . , . - . es 1 zas 

- an.gażując taiką samą su­
mę w kosztach przerobu , moż­
na wykcmać techniką dziewiar 
ską 2,3-3,9 więcej prodt..iktów; 

- i wresz:ie inwestu jąc ta­
ką samą sumę, mo·żna wyoro 
dukować od 52-90 proc. wię­
cej niż sposobem tkackim. 
Do tego - oo dl.a nas bynaj­
mniej nie jest obojęt111e 
d•zianina okaz.uje się rów­
n1ez znakomitym aortykułem 
e'.<sportowym. Słowem. z każ­
dego ptmktu widzenia, doory 
business. 

W su1kurs .przyszeodł też ha.n­
de l zagraniczny. Bo skoro jurż 
dzianina jest dobrym to-wa.rem 
na eksport. skoro udafo s ie 
t rzykrotnie zwiększyć jej wy­
wóz, ·a do knajów kapitalistycz-

. nych nawet kHkunasto•krotnie, 
wa.rto u['luehomić spe::jalne 
fu ncLu.sze na d-a.1.szą aktywiza­
cję bralllży. Dzięki s·oecjaln.ej 
uchwale KERM udało się 
więc ponadpJa.nowo sprowa­
dzić kilkadiziesiiit skręcarek 
do wyrobu przędzy elastilo­
wej. I moż!lla. stwierdz'1ć, :ile 
gdyby nie ta Pomoc z róż­
nych stro.n, deficyt &faniny 
byłby ba•rwiei dotkliwy. 

NIE TYLKO NABYWCY 

glości i•nwestycyjin-e n'iebłahe. 
Wystarczy oowiedzieć, że 
park maszynowy dziewiarstwa 
w 80 pro:: . legitymuje sie me­
tryką sprzed 1960 r. a prze­
cież technika w tej dz1ed«:.i niP 
szybko pos'\lwa się napr-zód . 
Nie sposób wię:: też najbliż­
SU!j przym·ości dziewiantwa 
malować w samych różowych 
bairwach. 

Aby zaspokoić potrzeby 
rynku - jak hczą dziewiarze 
- należał-oby zwiększyć możli 
wości przęrobu o 15,5 tys. 
ton rocznie. Dotychczasow€ 
ipiany prz;ewidują zaś wz:rost 
o ok. 11 tys. ton. Chociaż więc 
najważniejs·ze p0trzeby będą 
chyba zrasipokojone. luk a po­
zostanie. Czy uida s'ię ją wy-

P!an do 1970 r. prz.ewidlll'je pełnić? 
2- krotny da!.szy -wz.rost na'lcła- Miejmy nad·zieję, że SZl\llka­
dów na dzfowia!J'Stwo w sto- niem odpowiedzi na to pyta­
sunku do uh1•e•głej 5-latki. Ma- nie kłopotać się będą nl-e tyl 
ją one wynieść 2 mld :U. Su- ko 1llabywcy. 

Nad Jeziorem Rożnowskim 

Pięknie położone na tle e:órskiego krajobrazu Jezioro 
Ro"nowskie cieoszy si~ aulrm powoclzemem wśród urlo· 
powiczów z całego kra ju. Przy zaporze powstała nowocze­
sna kolonia mieszkaniowa. a , w okolicy Tęgo bo~z~ no"'e 
schronisko PTT- K. Jezioro 'Rożnowskie coraz lepie.J zago-
5podarowane turystycznie, daje. szerokie możliwosc1 .upu.­
wiania sportów wodnych, a piękne okolice zachęcaJą do 

wycieczek. 
CAF - Olszewsk.l 

d . :Z1 • własrue o te mijbar­
s zieł inleresujące towary, 

1 
t~;:>teń na.sycenia PQtrzeb da.:. 
e 0 Odbiega od owych 90 

Procent. 
W SUKURS 

Ocozywiście, wszystkie te 

ma je5t :poważna, ale i za•le- F. BOROWICZ 
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Np. zamówienia handlu na: 
rzeczone kosz 1 . 
~"" z __ ,_ . • u e non iron 
"" , asl""'aJane zaledwie w 30 
~:;; · · na raj~topy w ok . 40 
k Pi~ ?Od1J1bn1e na kootiumy 
stlio !owe. na skarpety ela-

we w 50 proc 
w~kico Praw?a ~·?€Wile na<ł­
da. ' . ale rowruez one wy­
ko Ją się i>roblematycme. R ze­
ko~Jk'1P. na<lmia<r is-1 nieje w 

przesłanki byłv bl'a:ne pod 
uwagę przy u.s<tia.Janiu planów 
produkcyjnych i inwoe;;ł.yc yjr 
nych. Ministerstwo przemysłu 
lekkiego hołubi dziewia·rs•two 
jak może. Ale może znaczni.e 
mniej niż by potrzeby dykto­
wały. W ubiegłym pięciole­
ciu, nakłady na dziewiarstwo 
wynio.<;ły ·ok. 10 proc. ogólne­
go fundusz:u tego resortu na 
inwestycje. W st03·unk·u do 
możliwoś:-i. było to du żo, w 
stosunlru do potrzeb - ina<:zej . 

" 
Ikarus'' - autobus na życzenie 1 Korespondencja 

własna 

z Węgier -
Tym• ach ir1mnastycznych. 
znal~~sem, nieraz trudno 
dw ze te kOE•z.ulki we właś 
r Ym rozmiarze. Albo b iE­
~~na bawelnfan.a z o<>dbiciem: 

.a lata temu było ie i· p0-
noc za d · · 
od<mia uzo. Teraz znów dlia. 
staw ny .notuje sie braki. Do­
w 

60
Y iei ortoowiadaja tylko 

dll•u Proc. 7.amówienio·m han-

DOBRy RUSINESS 

d A .tYmcza.s.em w świecie 
ziewiarstwo robi wielką ka­

.~~e·rę. Ujział jego w przem v­
s e , Włókienniczym Fran;j i 
wzro~ł lllP. do 20 procerut w 
Wielkiej Brytanii do 35 ~To­
~nt._ Z . dzian iny sporządza 
. ę łuz. rue tylko swetry, ale 
1 ,,;9':1Kme balowe. nie tyl•ko 
~·tlnnę, .ale również imita : ję 

Z inicjatywą wystąpih więc 
sami dziewiarze. Na ich plus 
n!lleży zapisać różnorodne wy­
siłki organiza:yjne z·tmerza jące 

do zwiększenia produkcji. jak 
również prowadzona na "°J.a.~­
ną rękę rekQll:;itrukcję ma­
szyn. M. in. takiej r eko nstruk 
cji 1.awdlięczać należy przy­
stosiowanie s1.a·rych u.rząd2eń 
do produkcji d zianiny z p0d­
biciem. Przebnd'Ow·ane ma szy­
ny mają trzy r.azy wyż.'>'zą 
wydajn:iśe od tradyc yj.nie ui.y 
wanych. 

I 
Na. da./.ekdch pT1Zed.m ieścia.ch Bu.d.ciiPesztiu zn<ijduje 

się fabryka awtobusó_w „lkaru~". Dob'l"Ze ~anych; 
i p o.pufo-mych m. m. w Polsce, przede wszystkim z~ 
chyba - . w J:,odzi n<i Piotrkowskiej, gdzie te wlas­
nie atit-Obusy są W1"ęcz ni•?z.astąpio.nym środkiem ko­
mu:n.ikacji m'iejskiej w!> bee wąskości i w.ttoczenia po· 
jazdami pryncypalnej ul icy nOJszego 750-ty.sięcznego 
mi.o.sLa. 

J
P.SZCZe w 1948 r. „fkarU·S" 
' byl ma.lym pryi.vatnym 
zakładem, zajmujący~n 

się głównie remontarmi i -: 
można rzee - prz11 okaz3i 
tukże produkcją... 1-2 auto­
busów miesięcznie. Minęlo 
ad tej pory nie t"'k znów 
wiele, bo 18 l&t. I oto w 1966 
-roku 7-tusięcz ria w.loga „IkQ.­
rusa" pro:iukuje już roczn.te 
.3.000 antobusow (co najmniej 
7 tu~. tLu.tobu..sów w 1970 r.!), 

3.500 kabtn dla ciężaTóu!ek , 
1000 samoclwdów spe.cj-0;!nych 
- do przewozu. mleka, 5tTa­
ża.ckkh, chłodni i warszta­
tów napra.wczy.ch nG 4 ko­
/,ach. W spólczesny „IkMu.s" 
- 't-0 wielki kolos produ.k­
cvjny zajmtLjq.cy się w11łącz· 
n.ie wykonywanie-m karoserii 

·i m()!ntażem wozów. Pracuje 
dla niego ponad 300 fa.br1J.k 

koopeTa.ntów z T6im.ych. 
stron Węg·ieT. 

u e r , s.ie:i, obi:1a meblowe, 
~arnochojowe i kto wie co 
Je~z~ze. Przy czym nie j ~st to 
tyJk'() kwe<llia elf·< m.r.y~z.nej 
n; ~ cty. _Istnieje techniczne i 
e .{oncm1:z:ie uz,asad :i .enie r!la 
tego dziewiankiego aw-a.nsu. 

Przy 1..a,<torowaniu nowy c:h 
w_lókien s:vnt<tyczn ych, no­
~ Y:h maszyn i urządzeń, 
PTzy zmiana:h w samej t ech­
~<>logij "}rodukcji, dziewiar­
: t~o oka~alo się mul'Owanym 
in e re.-.em. Również po1s·kie 
obli~zenia ootwierd-zaią te·n 
po~lą<l. Proszę eo z n ich wy-
nika • 

1
.; Za.trudniajac taką . samą 
~-\bę r~ootników. można 
5

,_Y Worzyc techniką dziewiar_ 
'I'~a, 2,7-4?6 raza więcej wy-

bów mz tech:iiką tka•cką. 

w oddziale produkcyjnym „A ntohus 2" 
pełne wyposażenie i wyjeżd;ają stamLąd 

kolach. 

Ikarusy 
już na 

...... 

I N iedawno uka.za.I się w Jednej z 
ga~et eod7;iennyeh nekrolog czło­
wieka wielce zaslu?ioncgo. Przy 

cz.;y-m zasługi, opisane w nekrologu, nie 
n1taly charakteru ogólnikowych po­
chwal, jak to sii: nie~a.z w takich przy­
Pa.dkaeh zda.rza.. Nte czytaliśmy. że 

I 
„z_marly był świetnym pruownikiem, 
miał poczucie obowiązku obywatelskie­
go_ i pełnił odpowiedzialne funkcje na 
~•el? stanowiskaeh'1• · Można by rzec, 
~e ow nekrolog zawierał same kon­
t retne fakty, a wii;e, że w tych i w 
:.eh miejscach w latach ta.kich a ta-
·~h . zmarły dokonał tego I tego. Wy­

mieniono zakłady i instytueje, w któ-

Jon Koprowski 

grupy, posti;pującej akurat odwrotnie. 
W ogóle w życiu społecznym obser­

wujemy nieraz takie zjawisko : ludzie 
tym więcej mówią o sobie i swoich 
dziełach, im mniej czynią. Braki rze­
czywistych osiągnięć i zasług starają 
sii: nadrobić umiejętną propagandą. 
Nie należy, oczywiście, wyciągać z te­
go wniosku, że nie warto być człowie­
kiem skromnym. Kto jes~ skromny z 
na.tury swego charakteru i usposobie­
nia., pozostanie nim i nic go już nie 
zmieni. Natomiast kierownicy i prze­
łożeni winni wnikliwiej oceniać ludzi 
i dostnegać zasług.j tam, gdzie one rze­
czywiście istnieją. 

otrzymają 
własnych 

„Ikarrus" dla W ęgi<n" fo 
mniej więcej to samo co Bri• 
gitte Bardot dla Frainc;i. 
Frżynosi sk•1rbowi pańs·twa 
ciężkie dew>zy. Aż 85 PTOC. 
;iego PTod1.lkc:ii idzie na e-ks­
port. 

- Na&Za f;aJnyka„ jest i e4-
nq ze i>tosu.nkowo n.ie-1.icznyclt 
'"" świecie o ta.k wysokim 
procencie pTodu.kcji eksrpor­
.towej - stwieTdza z du.mą 
kieTownik działu tecnniiczm.ej 
i."lfOTmacji „IkMu.m", Georg 
.Erdelyi. - Sprzedaiemy na­
sze wozy 30 kra.jam. świata . 
Obok krajów ' &ocjaJ.istycznyc'i 
ku.pują zwlaszcza a.u.tobus-y, 
państwa Ameryki Połu.dnio­
u·ej, Afryki., Azji oraz GTe­
c:ja i Tu.reja. 

P
ol &ka na t ej liście :z.aj­
muje tnec.ie miejsce 

- po NRD i ZSRR. 
W bT. mamy otrzymać 51 

Najtrudniej rzuca się w oczy praca I 
codzienna, zwykła... Ktoś może znako­
micie wykonywać swoje obowiązki, ale 
ponieważ nie ma w nich nie efektow­
r:cgo, na pokaz, przyjmujemy je jako 
rzecz naturalni\. Pari: miesięcy temu 
nka.zal się w pewnym tygodniku arty­
kuł, z którego wynikało, że jedna z 
pruownie poważnej instytucji przez 
dwadzieścia. lat po wojnie nie opuściła 

I ani jednego dnia pracy. Gdyby nie re­
porter, który fakt ten odkrył I opisał. 
nikt by tego, nawet w owej instytucji, 
r.ie zauważył. Co mnego - czyn boha­
t<'rski, niezwykły. Jest on jednorazo­
wy, może dlatego wszyscy o nim mó-

I Zasługi • • • • • I 
I 
I 

I 

ryeh Pracował, funkcje, które pełnił, 
Projekty,. które zrealizował. Zaś na sa­
~Ym_ koncu tego bogatego w dokona­
n!a. 7;YWOta znajdowała się inform.V 
CJa, ze zmarły, za. pracę zawodową i 
społeczną otrzyma.I Srebrny Krzyż Za­
sługi. 

Nie wierzyłem własnym oczom. Jak 
to? Przecież za to wszystko, co zrobił 
dl~ . przemysłu kraJ.ow~go po wo.inie, 
wm1en był otrzymae me jedno odzna­
czenie, lecz kilka. i o wiele wyższych. 
I zacząłem sii: za.sta.na.wiać, dlaczego 
tak się dzieje (bo nie jesi to przypa­
dek odosobniony i wyjątkowy), że nie 
za.wsze ludzi pracowitych i . zasłużonych 
sp0tyka należne im uznanie. Z pew­
nością są to zazwyczaj ludzie skromni 
i eisi. Nie czynią wokół swojej osoby 
hałasn i autoreklamy, mówiąc niechęt­
nie o swych pruach i dokonaniach. Nie 
zauważa. sit: ich wśród tej dość licznej -

I wyrozn1en1a 
Druga przyczyna, która sprawia, że 

pracowitość i zasługi nie zawsze są 

nagradzane, jest zapewne, następująca : 
ludzie ei nie podlizują sii: swoim 
zwierzchnikom. Nie schlebiają im, a 
przeciwnie, od cza.su do czasu pozwolą 
sobie być odmiennego zdania i zdanie 
to wypowiadają publicznie. A doświa.d 
. 7.cnie poucza, że tak i pracownik nie 
bywa przez swego szefa lubiany. Niio­
turalnie, nie jest to żadną regułą. są 
przecież na stanowiskach k ierowniczych 
ludzie świa!li, o szerokich horyzon­
tach, dla których właśnie uciążliwy 
staje się pracownik - pochlebca i wa­
zeliniarz. Wszystko to prawda. Każdy 
z nas wie o tym. A jednak nie da się 
zaprzeczyć, że na przeróżnych · szcze­
blach (najczęściej tych niższych) sto­
sunki służbowe układa.ją się wedlui: 
schematu: s-.i:ef · ma za.wsze ruję, a. je­
go podwładny ma go ~odziwi_'.lć! nad­
skakiwać mu i w pas się klamae. 

wią. A to, co się powtarza z dnia na. 
dzień, staje sii: po prostu nlezauwa­
ża.lne. 

Da-leki jestem, oozyw1se1e, od tego, 
aby pom~iejszać czy negować czyny 
bohaterskie. Do d7.iś nie mogę zapom­
nieć owego milicjanta klóry z naraże­
niem własnego życi~ wyratował we 
wrocławskim ZOO chłopczyka przed 
niedźwiedziami. Był to czyn wspania­
ły, wymagający nie lada. odwagi. W 
tym, co piszi:, chcę sii: jedynie upom­
nieć o tych ludzi, którzy cierpliwie, z 
samozaparciem i oddaniem wkładaj:\ 
całego . si~b~e w swoją prac'ę, a nie są 
zauwa.za.na 1 nagradzani. 

„Mnie nic do tego, tylko to mówii:, 
aby była nagroda równa zasłudze" -
powtórzę na zakończenie za Stanisła.­
w~m Orzechowskim .(tym z szesnastego 
wieku). 

I, 

I 

I -

wo.zów do przeu: a:ru mle-ka 
oraz 150 „Ikarusów 630" -
komforto•wych autobusów ~ 
60 miej sc (ale jak zar>ewnfa­
jr; konstruktorzy, można b ez 
fil.Jawy o wytrzumałość wozu. 
)Jrzewooić i 110 o.sób !), w za­
sadzie dalekobieżnych, ale 
przustosowan.11ch do e-kspl oo­
t 1Zcji i w komunikacji miej­
skiej. Natooniast 100-o~obo­
w11 ch miejsko-podmiejskich 
„lko:rusów 66" dostarczą nam 
Węgrzy w br. tylko 10 sztu.k. 
Może to i szczęśliwie składa 
się dla Łodzi, jako że typ 
„66" m.a 11,4 m długo~ci, a 
, .630" - tulko 9,4 m; nada.je 
Eię jak u.lal dla Tll(),S.Zych 
ciasnych ulicze-k ... 

„Ikarus" r>roduku.je 7 :z.a­
sodniczych typów aut{}bu-sów 
- nazywają "je tu autobuso­
w 11mi rod..zinani,i, w rama ch 
których istniej e wie l e od­
mian woo:ów zwanych z ko­
lei, w fabrycznym żargonie, 
„członkami.i r odzfoi". - Dla­
czego u wa.s króluje praca 
ilicziitt? ~ zapytalem mojego 
dcerone podc:z.as zwied,zani-i 
z,ikła.dów . - Właśnie ·dlC1Jte­
go, że jest tyle różnych od­
mian; produkujemy a-utobu­
S'JJ na hidywidmi,lne zamówie 
nie na·szych ZQJgran.iozinych 
klientów: spebtia.my k[],żde 
n11 jdrobniejsze na.wet życze­
nie. Np. P olska woli mnie3 
miejsc sied.zącuch w au.tob u­
sach „630" i drzwi pnemna­
ty.cznie w.mykane, ZSRR zh­
ma.wia. a1Lto.busy z dodwtko­
wym górnym r efl ektorem z 
przodu· I tOJk da.Lej ..• 

N
ajnowsza konstrukcia 
„lkaru.sa" ta OAJ.tob~-
su prze-gubowe. M. m. 

i Pois1'-a już dww1110 interesu­
.i e się t11mi n.ie-zmiernie . pTa·~­
t11cmymi wo.za.mi (moze S'lę 
do niego zmieścić do 240 o­
sób). Jeszcze ttl tym r oku 
ruszu ich seryjna produ.kcj11. 
- przegubowców dla ko,mu~ 
r.ikacji mi ejskiej i dllJl.e·ko­
bieżnych. Można więc mieć 
nadzieję, że w najbliż,szpj 
przyszłości 1Jojawią się one 
i w Polsce. 

A p oza tym ... 
Wyruszam wlaśnie nil 

3 miesia.ce do Ka,towic, !l 
może i -do inn11ch miast, ce­
lem zareklamow ania u was 
w warunkach normainej eks 
ploatacji mieiskiej naszego 
100-'lniejscoweao „Ika.rua 
556" - 7A.Vrica się do mnie 
plynnie po pol sku, f a;b1"ycznu 
k i erowca. W. Bartos. Nauczy1 
się t ego języka podczas trzy­
letniego pobutu w Łodzi i 
1'.l a.rszawie, sorawując fu.n.k­
eję ;,ikarusowego" instrukto­
ra. - To id.ealny au.tobu.s 

„Ikarus-Lux": luksusowy :3~­
miejscowy autobus dalekobiez­
ny, lotnic'Ze fotele , bufet z. Jo 
dówl<ą (!), szybkość 101 km 

na godzinę. 
dla W®Z?JCh mia.st w godzł­
na<:h „szczi1tu"; zaledwie 
10,8 m dlu.g·ości, 3 par1J 
drzivi, tylko 21 miejsc sie -
dzących, a poza tym mnieści 
slę w TVim be-z liku pasa.ie· 
rów ! 

J
a.ką niespodziankę szyk.u~ 

je „Ikarus"? PTototyp 3e3 
jest ju.ż gotowy - za kil­

ka tygodni zm,ajd.zie się w 
i1róbach. ( „ Dlc. przyjació! nie 
m.a.my tajemnic, tylk{} n ie 
zamieszczajcie w gazecie zd ię 
cia, b-0 to na r o.zie sekret 
produkcyjny" - ośw·ia.d czyl 
mi mój przewodnik). Mogę 
więc tylko zdradzić, że ; est 
t-0 autobus dla ruchu tu.rys­
tvoznego o eksperymental­

.nych, nOJdzwyczaj śmialych, 
dotąd nie spotykanych kształ­
ta.ch. Niewiele w nim m eta­
lu - chyba 3/4 obudowy sta­
nowią ogroonne, pwnoramicz-
ne szyby. Zupelnie nowa 
konstrukcia, śliczma (choć 
niec.o udziwniona) oplywaw a 
karoseria, pełna klimatyzacja 
wnętrza., powiet rzna amorty­
zacja, hydraulicznie otwiera­
ne drzwi (zna.jdujące się po­
niżej lmii okien!) z automa­
tycznie wysuwanymi stop­
n iami .. · 

Jeś li to cudo zda egzaimh 
i trafi w przy<SiZlości na po­
tTzeb'J} „Orbbsti." - w.zbudzać 
będzie furorę nie tylko 
wś-róa naszych. licznych ro­
d zimych gapiów od matory­
zacji, a.le z pewnością i u 
zagTwn.icznyc"h, zachodnich tu­
rystów. 

JERZY BOWSKI 

•• 
Nowa propozycja 
Węgrów dla Pol 
ski: miejski „Jka 
rus 556". Pneu­
matyczna amor„ 
tyzacja., oddziel 
na kabina kieo· 
rowcy, motor u· 
mieszczony pod 

P,Odlogą. 

• 
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Na tema.t ostal:niej pod-
wy?Jki płac rozmawiamy -z 
Leokadią Kusą przewod­
niczącą 2..arząóu 0kiręg. Pra~. 
Handlu i Spółdzielczości. 

I 

CZY WZOROOWY'? . 

Bar „ WUJr:c<:IWy" przy ul. 
Piotrkowskiej, lfodz. 15.U!. 
Dus:zmo, zawieszony pod ~u­
fitem wentylaitor nie dzia­
ła. Niewielu k:Oll6umentów. 
a mimo to wolne sto.Lilki 
zapełni-one są brudnymi ta­
lerzami. Wokół nich. r>a 
posadzce peł.no zmiętych pa 
pierowych serwetek. G<>d.7.1 -
na 17.45. Stoliki potJi>TZąta­
ne. na posadzce zaś P'rzY­
było ser-wetek. S'Zvld zobo­
wiązuje. Powinien o tym pa 
mi~ać personel. a taki:e 
7.a.śmiecają.ey podl~ kon­
sumend. 

W „CHELMKU„ ltUCH 

W sklepie Chełmka" na 
u1. Nowotki 'przy Wscllod­
niej duży :-uch. Prze<orn:i 
lodziani.e przymierzają i 
kupują juz obt:.wie na se­
zon jesienny. którego - trz<? 
ba przyznać- jest spOlry wy­
bór. Wczoraj do godziny 17, 
sprzeda.no ok. 300 poc. 

URODZAJ W SZPITALACH 
POLOZNICZYCH 

W sierpniu peraonel sr;:pi­
tali położniczych ma pe-ln„ 
ręce roboty. Prrzeciętnie w 
Ka.żdym z nich przychodzi 
co dzień na 9wiat dziesie­
ciu nowych obywateli. Wero 
raj od godz. OO do 18 w 
Szpita•lu Kfrnicznym Lm. 
Curie-Skłodowskiej przyje­
to 9 nov.'OI'O<i'k&w. A Wę-. 
grzy mają J>On<>Ć kłopoty 7. 
roooącym nWeni d~ra­
fiC2ll'lym. 

POSIEDZENIE KOM.ISJI 
PORZĄDICU 

PUBLICZNEGO RN 

·w=aj odbyfo się ko­
lejne posiedzenie Komisji 
Porządku Publicznego po­
świ ęooone ornó'Wien iu reali­
zacji budżett.: ~ I półro­
cze br. Sprawozdania skła­
da.ły: Urzą<! Spraw We­
wnętrznych, LódZlk:a Komen­
da St!!'aży Pożarnych . Il!lba 
Wytrzeźwień i Wydział Bu­
dżetowo - Go..ł>()darczy Prez. 
RN. 

Il',\ Z „GROMADĄ" W SWIAT I NA GRZYBY 
I W dniu wczorajsey-m ze I Spół<l:ziel·ni „Gromada" wy-

1 
jechały z Lod~ 4 wyciecz­
kJ. M. m. jeden z autoka-
r&w udał się oo Bu.~garii z 
nauczycielami. poz-OE!tale do 
Szczecina, Lowicza i w oko­
licę Zduńskiej Woli. Ten 
ostatni na girzybohranie, 

PRACA OZEKA 

W Wv&ia!le Zatrudnienia 
było wcz.oraj 4.086 woln:ych 
miejsc pracy, w t,.m 746 
dla kobiet. 

fkb) 

- Jak będ„je 
ttchwa.ła 1"1ll\dU 
uposa.żeń? 

- W tej chwiłi zjednoczP.­
nia ha.ndłowe opracowują 
nowe siatki płac. One Wit:': 
mogą udzielić bardziej szCZR­
gólowych inf<>rmacj.i. Ogólnie 
mogę powied1Z1eć. że z oka­
zji tych zmian 'W'prowadzj 
sie dodatki dla pracowni,ków 
haindlu z dłue;oletnim stazerr 
(5 i 10 lat) oraz zmooytlkuj.f! 
się prowizyjny system wy­
nagradzania. Dotychczas w 
tej grupie pracowników ba'"­
dlu umowy mogły być zmi~· 
r..iame co roku z miesięcr­
nym ich wypowiedzeniem, 
obecnre będą mogły byd 

pata•U•lllllllllllUlll 
; Zopobieqanie = i chorobom · zakaźnym 
~ w okresie lata 
§ 

! 
§ 

~ s = § 

na ten temat 
z naszymi Czytelnikami· 

rozmawiać bedzie 
DZIS, W CZW ARTEK 

4 SIERPNIA 
w g-Odz. 13-H.30 
prze,z NTU 303-04 

dr Jerzy Zański 
in.spek:t,or sanitarny 

dy.rektor Stacj1 San.-~. 
dla m. Lodzi 

a 
§i 
§ 
~ Pt-oponnxjemy tEmaty: 

EE• higiena oc1tywia.nia §• przechowywaa.i~ produk-
tów zywności-ycb 

~- r-oła szczepień §• przyczyny za.ka.i.eń 
omammrumu111111111111811 

WIT. 

Po ra:z ósmy z kolei 
kontynuując nasz letni kon­
kul'S - ukrywamy w biezą· 
cym tygodniu w jednej z no­
tatek lub aTt;vkule ha.<iło ty· 
goon.ia. 

Zada.niem uu.i:estników kon­
kursu jesi odszukać to · ha· 
sio. wypisać je na specjalnie 
zamieszczOJJym w „Dzienni­
ku" kuponie i nadesłać do 
red'<!.kcjl (Lódź, Piotrkowska 

nr 96) z zaa.naczemem oa ko­
percie : KONKURS - SZU­
JCAMY HASLA TYGODNIA. 
Wśród tych Ozytelników. 

którzy nadcslą prawidl!>W„ 
1 ·ozwiązanil·a, looujeimy w so­
botę - 6 s·ierpnia - o g..­
d7.inie 12, na.grodę w post.a­
ct 14-dniowego berzpł.l\tneco 
skierowani-a na wc-zasy. Rm­
wią1zainfa pro.simy więc tak 
nadsyłać. by do soooty do­
Ulr:IY one d-o redakcji. 

GROBY 
w lasku brzozowym 
odnaleźli harcerze 

Nowe oqrodv działkowe 
Dla tych Ozyteln:i1ków. któ­

rzy nie mogli we wtorek na 
być ,.Drilieonika" i w.opa­
trzyć się w kup0<n, zamies-t­
c:lJał'DY ~ ponownie d-zi~ . 

Harcerze ze stanicy "bata 
nieobozowego" przy ul. Ser­
pentyny odnaleźli ostatnio VII 
i&sku brzoz.owyrn przy dl. 
MenrykoWS>ltiej groby poi· 
skicb Zolnierzy poil.eglych 
podczas bomba.rdowania sta• 
cji kolejowej Widzew we 
wrześn i>U 193' roku. li>llr()e" 
rze upmządkowałi mogiły l 
ozdobiH je bl.:akiet.ami kwia• Z okazji zbhżą.jących s~ 

Dni Działkowca Prezy­
tiium RN m . Lodzi przekaza­
ło nowe tereny pod ogrody 
działkowe. 20-hektarowy te­
ren mi~ uHca.mi IT?.yby-

Przed Kongresem 
Mody w Pradze 

Tego.roczmy Kon~es Mody 
odbędzi·e się w końcu wneś­
nia w Pradze. Polsk a kolekcja 
Jffl;t w trakcie opraoowywa­
nia przez Cenbraline Labora­
tor,i,um Przemyslu Odzieżawe 
go. Współpracują z nim takż~: 
Cen.kalne Laboraitorium Pne 
my&h„· Dziewia;rskiego oraz 
, ,Teliimena", Zakłady }m. 
Próchnika Clll'az Zakłady 0 -
dz.ie:l:owe w Bnezinach. P{)-

. ze tym 5 innych zaikl.adów w 
k<r:aiju. 

Przygotowuje się 60 modeli 
ck1msk.ich, męskich i młodzie­
żowych na seozony w.ioona-la­w i iesień~mma. Jak się do­
wiaduyemy - kolekcja jest 
na ogół spo1wjna i jak nai­
bu,rdziej uży>tikowa. Nieb.~óre 
modele, zwla..~zcza su1klenek 
ldnich, posiadają jed.naik m<><l 
!l€ geomeh:yczne zes·taiwienia 
kofory&tyczne. 

Po raz piet'\vszy w tym ro 
lru kolekcja pa-zygotowywaoo 
na kongres będzie jedn'Oc?..e~·· 
inie propozycją p=emyslu dla 
handlu krajowego na jesien­
n:-"Ch Tar.gach Poznańslkich. 
Tam 002: modcle z<J€01:ainą -z,a­
<lemO!l&trowmle po raiz pieT'­
wsz.y. 
Odbyło się ju,ż 5 ełiml>na­

cji, modele zostaly zaatkcepto­
waine, a·k! genera~na pt"óba od 
będzie się dopie-ro pod ko­
niec bm. Na niej t1Sta'1i się 
OEltaitiecznie kolekcję. 

tów. <it> 
(wił) 

sz·ewskiego i Dąbrows•ltiego od 
<lany będzie na ten cel d-0 
połowy bieżacego miesiąca. 
Na za.gospodairowall,lie nowego 
ogrodu Rada Narodowa pr:iie 
widziała uwzg,\ędniając 
czyny społe=ne 900 tys. 
z-1. Poza tym 7 ha oddanych 
zostanie pod ogi'ody działko­
we przy u~ . Maszynowej. 
Prawdopodobnie ma być tak­
że P<>Większony og.ród dzja;l'­
kawy im. Reymonta. · 

KU,PON wSZUKAM"i'. aASl.A TYGOtDNJA• 

Lódź posiada obecnie 67 
og.rodów działkowych. a. 
wkrótce Utruchomione zostaną 
dalsze 2. 
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W t-ej chwili !odzianie g<>­
SJXXla<rują na prawie 6 ty-5. 
działkach. Mają na nich 90 
tys. krzewów i 43 tys. drzew 
<'WOCOWYCh. 

• W oDPOWIEDli IA KIYTYKf PIA601Y4 • 
<K> 
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N ame kirytyC'bne notatki i 
n rLykiuły nt. brn•kill w ok.resie 1 letnim naboi do In€'talowych 
syfonów wywołały żywe zain­

t0 rewwanJe ze strony Wy­
działu Przemysł-u Prez. H<N 
m . Lod>ri i dY·rekcji MHD Art. 

-- . ------

Przygolowuje się już 
jesiennq dekorację miasta 

Chociaż mamy je~zcze 
pełnię lata, w wielu prze<l­
siębiorstwach i zakładacłt 
pracy myśli się już o je-

1 
sieni. Tak jest równłez w 
łódzkim Przedsiębi-OrRtwie 
Ogrodniczym. W szklar­
niach i szkółkach tego 
Przedsiębiorstwa przygoto­
wuje się zielony materiał 
przeznaczony na jesienn4 

dekorację miasta. Ogrodni­
cy przyrzekają wyhodowac 
700 tys. bratków oraz pra­
·wie 50 tys. innych jesien­
nych kwiatów, m. in. 
astrów i chryzantem. Poza 
tym na zadrzewienie nasz-e­
go miasta przeznacza s~ 
30 tys. rozmaitych drzew1>k 
i 250 tys. krzewów ozdob-
nych. (Kas) 

Checnici.nymd i Gosp. Domo­
weg-0. Otr.zymaliśmy w tej 
S•prawie obszeMle wyjaśnierua, 
z których wyn,i•ka. :że w 11Qj­
bHżS1z.ym ~·sie S'Y'iluacja ulee 
nie poprawie. 
Wyd.ział Przemysłu zarwie­

damia w piśmie do redakcji. 
ii 21 lipca zwołam.o &pecje,l'l'lą 
nairiadę nt. rozipoczęoia na szer 
Slf.ą skale :rw..pełin:iania nabo­
jów w apółdaiel.n1 „Spójnia" 
przy u~. Boczka 23. OkalZ'Uje 
się, :ie główną 1mud·n00cią, na 
jaką na.potyka spółdzie14lia 
„Spójnia" 'jest braik pustych 
nahoi. Cies>zy więc nas, 2>e 
Wy.<Jtżiał Przemysbu zobowtią­
z.a.ł lód2tlci „Arged" do wyst.ą­
p1«tia do Centra·li HQnd'lowej 
„Airr{ed'' w Wa't"S'Za•wic, o za­
bezpiecz-enie z przew·idzianych 
dos•ba.w w III kiwairiale br. 

. 5 ty;i, sztuk pusty.eh naboi d:la 
spóldziełni „Sp6j111ia". 

Wydil.Jat Prze.mys~u udZieli 
ta·k.i:e ~-i są:iólmi el ni ni€1l.będ­
nej pomocy przy olnz.yma:niu 
odpow1i·ed-11iej iiłośei bł.achy 
a.J.tiQJin1owej na kMlkl óo 
naboi. Tu wszy>Sltko po:!JWOli 
„Spó}ni" DQpełniać miesięcz­
nie Hl tys. sz-tutk naboi. 

RóW11li·eż dyrekcja MHD 
Arit. Chemicznymi i Gosp. 
Domowe.go w obszemyom WT­
j~śni-eni u óo redia.k-cji tł'l.l'lllQ­
czy .gwoje vr:uóności z uzyską­
uiem dosi!.a·w naboi do syfo­
nów z Poz<ll>Bńskiej Wytwórni 
Produktów Spożywczych Pii,ze 
my&u Terenowego. Jaik wł-a­domo. wytwórni-a ta ja~o je­
dyna w Polsce Ul'\Jchom1łia: 
.n.a skalę przEmy&<>wą na1pe1-
niame nabojów przy pom~ 
spec}a.J·n:rch uną<i:zeń im'l'J(J'r-
1iowanyoh z Węgier. Drięld 
doskonalei ioh jako.ścł, dowlll­
mie-.ięez;o;e.j g>we11-.ancji li ~k 
tycz.nemu apa>kiow<a<TJilu (w 
kariionikeeh po 10 szt.) Jto&­
b<>je z ~ie cieszą się 
dtu;i;ym pow<>dz.eniun, ~ty, 
Il'i>mo Jlli.eustean'.l"dl monó:­
l' ów ~ sl:zony MHD Arl. ci-n. i Gosp. Domowego w 
Ł.odu, mimo io~ bez­
~ i tełefa'tieubych, a 
na.wet w~ira samocbodtt 
óo Po:.~ - ~ był• 
pok.ry~ 7Jl'l'l~ '\li' 113 
potrz.e>b, 8 ~to były ni-e-
reg.uilanne. Osfat.nio ]edmtk 
zaopetnenie uległo pe~ 
~. „ .kic.l , 
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• Pozdrowieniu ·z kolonii Jak pracowar.§mv w ' półroczu 1966 r. . 

~ ~or~~~~~a~~uk~Ypoc%Y· • w orlość produkcji 20. 712 mln zł I mow Wśród poczty redaJ<­
~Y)neJ ma1eżli5my limy od 
nz1eci i mlodziezy łódzkiej 
Przebywających na obozach · 
koloniach letnich. 

Na wae~znq 
rzeczy 
pamiątkę 

Z wa.rty otrzymalismy po- · -

1118 1 
• • 

zdrowienia z wczasów dziecię- mln z nu 1nweslyc1e 
C)'.Ch zol!'ganizowanych przez e e 
Łód:llki Związek Spółdzielni 

:ł~:~:~:~;e z9 °l;~~ ~~1;a O Oddano do użytku 10.686 izb 
W Wiśniowej G6rr.e - w Od styc7.11Ma 'Pr.zy.re.łego 

·okiu. jeśli w&tę\)'Ujący w 
l<:Onym z największych poc!lódz 
kich ośrodków kolonijnych -
Odbyła su~ ostatnio międzv­
szkolna spat"takia<la - inform11 
Je na.s w swym liście Barban 
ROSows-ka przew. samorządu 
k~la.nij<nego o raz jego członko­
Wie. Przy okazji dziękują in-
~ktoratOlwi oświaty za do-

Łódź-Sródrr.ieście. 
Dziękujemy za pozdrowienia, 

przekazujemy je rodzicom 1 
opiekunom dzieci w Łodzi. ży­
czymy m!.lego wypoczynku. 

Uka.zał się komunikat Miej­
skiego Urzędu Statystyomego 
o wykonaniu planu ~ospodar­
ozego m. Lod<Zi w I półroczu 

1966 r. A oto niekwre dane 
z tego komunikatu: 
Przemysł państw.owv i t!S\10 

łeoz11fony z,większył svroją 
prod·ukcję - w porównaniu z 
I póho.o::-zem 1965 r. - o 7,~ 
proc„ dając na rymek tow31·y 
wartości 20 milirurdów 712 
milionów zł. Z nadwyżką wy­
konał również swoje zada·nia 
przemysł terenowy. WY'eks­
portowano z tego WY·l'Obów 
z.a 2.756,4 mln zł, w tym prze­
szło Połowę do kra,Jów ka,pi­
talistycznych. Planu produkcji 
eksport-owej nie • wykonan'o 

, jednak, d-o pełnej realizacji 

3,9 km - cieplnej, 2,5 km -
gazowej, 5,B· km ulic o na­
wierzchni ulepszonej oraz 1,4 
km torów traimwajowych. _ 

?:Wiązek małżeński w USC 
- PoJ.esiP. będą sobie tego 
życ.zyć - cała ceremonia 
slubn.a more zostać na,1?.rana 
na taśmę mag.ndofonową · 
a taśma w.ręcz()!Da (sprz-cda-' 
ria raczej) młodej ;pa!rZe. 

(O) Obroty łódzkiego bandln """'------------.------------...... _ ... _,_ ... ________ _ osiągnęły w I oółrocz,u o.ra­
wie 6 mHfardów złOtych. Przesłuchiwanie taśmy 

może być po latach zajęciem 
n.ad wyra:z miłym i wzru­
;izającym. Może ta'kż.e ode• 
~rać i rolę ipiot'un.ochronu w 
:zasie niejednej małżeńskiej 
burzy, . 

WAZNE TELEFONY Reja.nowej Poradni „K" W om.awia·niu wykona.nia 

:=:~ :i~u:,ko;;„ ~ ~~11~· 'd . , ?~'ED.'!f.'11 ;Er~::i2 ~~~~~iil~~~~ 
kom. MO m. tA>clzi !tł•!<! , I r71,e /, f Kasprzaka 2'1 I Srebrzy.ń 

~~:!!.~fi*:= :r8 , Li , , ~;:i~~~;:"~a~.i~~t:El 
Informacja PKS 265-96 WOLNoSC - „Samotny „Przybycie tytanów" cy Sródmieście e>raz z 

planu p-omijamy dane o prze­
kaza'lliu do użytku różnego 
!'Odz.aj1u placówek !?-OSPQdar­
czych ora.z k-ultu-ra•lnych, po­
niew.aż inform.0111•aliśmy o 
tym na•szycl:l. Czytel•ni<ków na Tak CZY owak, ekSO€'I"Y· 

ment USC - Polesie eod.ny 
buormacja PKP 581·11 Jeździec" 6pam.oram:>) od iat H (wł.-franc.) Rejonowej Poradni „K'' 
Pogot. Oświetl. Ulic 2241-~$ od lat 16 (tJ.SA) g-odz. go-dz. 15.45, 13, 2'0.15 p:-zy, ul. Szpltałnej 6 I z 
l>ocowwie PZMoL. i3S-ll9 !6, 13, :IO iłE.K_ORD (Rzgow!>ka 2) Rejonowej Poradni ,.K·• 

bieżąoo. I 
(-wit) jest poł.ecenia. (al) 

n t.OKNiARZ - „~tarki- „Siedem . narzec~onycb przy ul. Gdansk:ej 29, 
u Angelika" lJ>an<>ra· dla s1edm10 braci" (pa l Klinika Poł.-Gin. AM 
ma) od lat li (fr.> C· norama) od lat Ił (USA) im. curie·Skłodo·wskieJ 
10. 12.30. 11. 1'1.30. 20 godz. 16. 18. 20 - 111. curie-Skłodowskiej 

t:ACBĘTA - „Weh11<uł ROMA (Rzgowska Ml 15 - z Dzielnicy Górna 
cusu" od l•t u; (USA) „Pięciu mętów pani oraz z rejonowych pe. 

lfUzE 1 
godZ. 10, ti.30, 15, 17.30. Lizy" (panorama) '>d radni •• K" przy ul. 1 

CHU ~ERw~i~cY~~= 2U l~·t 16 ge>dz. Ul. 12.30, Maja 52 I M. Fo'l"D:llskieJ 

z.a-dań z.-abrakło 2,2 
1 
proc. 

Zakudnionyeh było w łódz­
k:im p,rzemyśle w tym okresie 
214,8 tys. pracoW!JUków i wy­
płacono im ponad 2,5 mi-!ialr'­
da zrotycb u1posa-żEń. 

Będziemy mieli 
łódzkie „Bobo'' 

, ••~ STYLOWY · LETNIE la, 17.30, 20 37. 
GO (Gdansa 13) ezyn ,,z pie-kła do reksa- SOJUSZ (Płatowcowa 6) t:hirurgia Pohtdnie 
111e od godz. 10-111.30. •U" (panora.ma, USA) „Miecz i waga" (paon-0- sz.pital Im. Jonschera, 

lllUZEUM ARCHEOLOGI· godz. :ao (kino CZY'Jl· rama) od lat 16 (fr.) ul M!lionowa Ił 
~~~ (Pll E~N~~t-F?ii ne tylko w dni pogo<l godz. 17, 19.30 chirurgia Póhioe 

• 0 n~ ne) STOKI (Zbocze) „Dwaj z Szp. im. Barlickieeo. ul. 
~ynne gooz. 1-1'· l'ATRY LETNIE Teksasu" (pa110r"ama) Kc · · kl 22 

J.t~~c~~ORlJCP'f!~ „Nie przysyłaj mi kwia od lat U (USA) go<!z. · Li:;~goi:;ia: 
0

Sz,p. im. 
kawska 

2821
• Wysta~a t6:W" (USA) g. 20.15 15, 17.30, 20 Pirogowa, w. Wólczan-

" Włókiennictwo wew- <i:tn<> czynne tylko w STUDIO (Lumumby 7/9) ska 195. 
raj I d · .„ Tkan1na d„l pogodne> Generał" (USA) O'i Okulistyka: Szpital lm. 
polsk.a" z~- od g. ADRIA (Piotrkowska 15.l) lat 9, godz. 17.15, 1'9.30 Jo.nsche-ra. uL Mi.liono-

365 inwestorów wydało w I 
półr>ocz.u br. - 1 miliard 1111 
min złotych ·na unowocześnie­
nie istn.iejących bądź też bu-
dowę nowych 2akła<lów 
pl'Zede:iębwrstw . Około 170 
mln zł pochłonęło budownir.­
two mie:szkaniow·e. Przekazano 
w tym okresie dG użytku 
J0.686 izb - o 7,2 proc. wię­
cej aniżeli w I pÓłroCZ1J. ub. 
roku. Na remoaty budynków 
mieszkał ny>eh wyd;i,tkowano 
127 ,8 mln zł. 

Wiele maitek ma ten kl-o­
pot. Kiedy chciały skomple­
tować dla swoich najmlod­
szych poc·iech niemowlat 
(,-kw~punek, musiały obiec 
niemal całą Lódź od HDD 
począwszy i nie zawsze we­
drówki te kończyły si.e :DO­
wodzeniem. 

czekać, aż mama poczyni za~ 
kupy. 

(LwJ 

Rekordowe obroty 
w lecie w por&wnaniu na 

anafogiczn-ego o.kireSu roku 
ubieglego, w ba.rZe ·„Bala­
t-Oil" obroty miesięczne WZT<>­
sly o 150 tys. i wyillOSZą 1.700 
tvs. zł. Dz>ie:n.aie przewija si~ 
Przez Bailatan'! ponad 5 tya. 
kons~~ntów. Jest t-o naj­
większy tego rodzaju bM w 
l.~i. I trzeba pry:y.z.nać. że 
dysponuje on urozmaic()lrlym 
jadłospisem, z którego wiel­
kim powodzeniem cieszą &ię 
cllłodnik, Z'll!PY owoe<YWe, zrazy 
z kaszą giryczall'lą. bigos, flaki 
i oczywiście tradycyjny scha 
boszczak. 

10_17. Potegnan.i• z tyt?łe~ ~WIT (BalU<:ki Ryneik •/ wa 14. 
BALON szruKJ WSPOŁ ..Skłóceni 11 tyciem „Na tropach zbrodni" C_birur~la. i łaryn~o-

CZESNEJ (Piotrkowska od lat l8 (US.Al g~. (pa.n,orama) od lat J4, logia dztec1ęca: SZp. im, 

e8) Wy!Ptawa fotogra•i L!, 17·30. 20 (radz.) godz. 15.45, la, Konopnick.J.ej, ul. St>Ot'-
. . d • HALK.4 (Krawiecka 31'5> 20 15 ,1a 36/50 

ozn.a mu~ zynarodowt>j ,Swlęta wojtla" od ta• · Cb · ła szczękOWo-
gru.py ,.Magnum", ~· j 1 (pod.) eoctz, t6 lS~ TATRY (Sienkierwkza Cit) t a irurg. ,,,_ · tm Bar-

Gospodarka 
la: 33,3 km 
nych, 1,5 !roi 
wej. 1~,6 -

miejska ueyska 
linii ener)!etyc:z­
sfoc:i wo-dociago­

k>aina~ i zia:cyjne i. 

Toteż z prawdziwą ulgą 
p-rzyjęliśmy nowine, że jui 
w najhliższych dniach, bo 
około 15 sier1mia otwarty 
będzie w Lodzi sklep dl"ł 
maluchów - „Bobo". 

10-18. • Program dla dzieci - w ~owa. ~· • 
D<>M l'ECHNlKA (Plac 20 ABC" Pieski i kot" \lckiego. ut Kopch\skl„ 

K ŁDK (Traugutta nr l.8\ " • " • „ go 22 
omuny Parysk~ej _Sl; „czerwona pustyni:t" „~zdrosny .„ trztruel ' Tok~ykologla: I Cen-

„ Wystawa os1ągnu:o (wł.) od łat 18 godz. "Wilk ~ors!<1 • „Lat.a- t ~·in . 1 Kl' . . 
przemysłu„ czynna g. jący d:111adzto" (po'„) re Y Szp1ta . m1czny 
lO-L3 15, 17.30, 20 godz 16 17 Sobótki" WAM, zeromsk1ego 113. 

. Mt.ODA GW ARDlA (Z!e . • ._,!,', Nocna pomoc lekar· 
ZOO (ul. Konstantynow-. !ona 2) •:Pan d<> to- ~ ~:·t 14 ~>""--) godz. <ka, 01. sleoltiewlcza 137, 

f ' 

Zie się bawią 

Na wszelki wy:padek spraw 
dz,iliśmy sami. Jest. w jed­
nym z. bloków na Koziin~h 
przy ul. Długosza 27. Czysty, 
blękitno-różowo-biały czeka 
na otwaircie. 

,,Ya 6f.10) czynne w g. warzystwa• od lat .16 · t~ł. łł4·4ł przyjmu)e zglo 
1-20 (-kasa ~ do . (f<'anc.) godz. 16, 13. DYZUBY ,'Z<?n;a telefoniczne na 
COdz. 19). 20 APTEK wizyty domowe lek,a.rz:; 

PALMIARNIA otiwaria w MUZA (_Pabianicka 1'131 "'"---'- k k 193 u• w godz. lS-5. W ambu-
~ 10-ll. „Długośc pocałunku SO" ,..,,._,,r o-ws a • ..,..,. l t · Int · t 

z. od l t 16 c ;,,i.- -"'· ctarnia-na 15 R. Lułtsem a onum ern.1s Y~-
16 ~ 

20 
cze i) „~. burg 3, R;i=gowsk<!l St, nym · p:.zyjmowani sa 

1t I lf A PO • • Gdańska 21. N-a.rutiowi- na mieJSC'U chorzy (z 
L~SJE (F<>rnalsk!ej m nagłymi zachorowaniami 

P'OLoN'IA - „Lek~ „Pieczooe gołąbki" od cz.a .w. inteMlistycui.ymi) w g«ł~. 
na miło6ć" od ~ H lat 11 ~poi..) g~. 17, DYZURY S7JPJTAŁI ll>-7. 

w .kawą niedziełę w oś·rod­
ku WYIPC>CZYl1-kOWYm w A.rtll· 
r·ówJ<u - jeśli pog-odoa d<>pi~ze 
- tłµrny rodz.i za~ywają kąpie· 
li woctnych i słonecznych . Dld­
tego te<i: kzeba coś zrobić, by 
młodociooi zwolemticy piłki, 
którzy mają specjalny tere•.c 
wymiel'OOl.y óo siatkówkI, ndP. 
urzą.<lzali z plaży boi.ska: Pil 
ka wipad.:. tu ra.z po ra<i na I 
koce, tluc·ze te'rmosy, za•klóc:i 
odpoczy;nek pl.a2Jo<w>ceów. 

Towar jest j'llŻ w magazy­
nach. Można tu będzie na­
być w.szystll;o dla dzieci do 
lat dwu. Cai.e posagi nie­
mowłąt, od wózków, pościeli 
i kocyków, popt'Zez komplety 
i.brań i bucików do kosme-1 
tyków dziecięcych włącznie. 1 

DZJiennie ztl!ŹYWa się tu po 
100 kg rrn111."ehw:i; 200 ~ 300 

kg kapus<ty i 800 kg ziemnia­
ków. Na jesi?eni „BG!laton'4 

rostanie ~Y i mo 
re wów=as ~ się w 
nim wenty~ która jest fa 

Wilna. 

(poi.) godz. 14, 1~30. 19 Nocna PotnOC pielęc-
15. 1'7.3<0. 20 l>lON'lER (F>raaciszkańs'l<a Szpital .im. H. woH - Dfar.ska, AL Kościuszki 

WISI.A - ,,Piet!lld łwiat 31) „Zł~ Alaski" od ni. Lagiewnicka 34/3ł - 48, tel. :ł:U-419 przyjmu1• 
Mond& cane" od la·t lat 16 (panora.ma, USA) przyjomuje rodzą.ce I cho zgło5'2!enla tełefon<!c:mel 

16 (:wł.) ~ J5, 17.34, gOdz. 15, 17.30, llO re gine4<ok>giczn•ie % nr. zabiegi do doc»u w 
20 POKOJ (Kazimierza i} Oziel!nlcy Bałuty oraz z god'z. 19-4. (j. kr.) 

Wnęłlrze ma być uTZądzo­
ine z myślą o jak naijwięk­
s-z,ej wygodzie kHentów. Bę­
dą więc kojce i kanapki, aby 
mairuohy mogły swobodrue łJ. kr.) 

1su1111m•s11x•:w•••=••=ns•a111:111:•••0211:11s:11:ama11um:11::11wwwm11:1111mmmuunss•a•x11:11aasum11swz1111111mm11a11111Sl1Ss-•nww11E1www1111nana11:11m•s:ax•••=ue•••11:112u11a111MIEQSZMU1111&11nw1111m11aa1111mU1smm111a111anwww111111wwwm•=••*'m•110:11an:n1m111111a11u11:nwm1w11nm111w1HMWWllMl&:m:: 2i&&a:wwwa1n 

Zmiana numeru 
lelelonn 

Wojew6d~ka KMnenda SWa2Y Pożarnych 

w Łodzi, Czołgistów 66 zawiadamia, :!:e 
z d>niem 5 sier,pnia l:>r. !:od·z. 2'l nastąpi 

zmiana numeru telefonu centrali z 284-00 
na flC-" 

PRACOWNICY POSZUKIW ANJ 

EKONOMISTĘ d/s zaopatrzenia, dekaTZY·hlacha­
rzy ocaz mm:a:rzy pczY}mie natychmiast G<>$!!><>­
darstwo PomOC1l?c1le łY'Płl ,..o•• przy Akademii 
Medycznej w Łodzi, Sterlinga 5. WaMJll'ld pracy 
1 płacy do omówłenia na miejscu. 

INżYNIEROW mecbanik6w lub elektryków z 
praktyką, ze :maJomośc1ą· mtrumum jednego ję­

zyka obcego tj. rosyjski; angielski, niemiecki, 
francusk.l zatrudnią natyeh!niast na stanowii-skach 
rzeczników patentowych w ośrodlk'U ocłH"ODY }>a­
tentowej Łódzk>e Zakłady Kłnoteebn~e w t.o­
cni, u!.. N OW'Oł:'lt:i U, tel.. JU&-56. 

INŻYNIERA elekto'ka - llłatiowlsko kier~­
ka oddziałU pomocniCZego, łnżntiera en~.gety­
ka d-fS clei)inyeh pczyjmą zuaz ZPB tm. F. 
Dzierżyńskie.go w Łodzi. ul. P!<)trk'°""Ska 293,r.a95. 

ZgłOs-zenia: ct.r:!ał kadr . I szkolenia zawodowego 
W &«iz. 3-15, rei, 4M-2l. ł761/K 

MUllARZY, cieśli. -"rów •kłada.:zy oraz 
lfopacą załrudnl ftatl'cbmiast na terenie wo. 
jewódz:twa Wojew6dzkie Pr..edsi~blol"Slwo Robót 
WOdoe!ąg0W7ch 1 Kanałł'Z8CYjnYch w Łodzi, 'llł. 
Piotrl.ro>wska az. Blttszycll ~macn Udzłcla 
dział za«udn!enSa l płac w JlllldE. 7-ł6, t.ełefon 
395-!17. ł76!1/K 

10 UCZNI<>#', którzy mają tHoończone 111 lat i 
szkolę podstaw<>Wą, - ~ zaiwod'll formo­
wacza WYl'Obów ftlldanydt z r'llt" - przyjmie 
Łódzka Dmucrutlnta Szklła w ŁOdzi, Ta.~a 55. 

Nauka trwa ,pół 1'0C11. n-a..t~pnie uczeń ~ 
dzi na stat. 

FREZERA, tokarzy, fłtts&rzy i strucacr:a w me­
talu - zatrudtli za.raz Centralne Bhl'l'C) Technicz· 
ne PrzezttYsłu Pałlierniczego w Lodzi, Suwal­
ska 'J/5/rl- ~1a .Pl"ZYjmuje seikcja kadr w 
godz., 'Jl-,l6. 

UWAGA, PRODUCENCI 
URZĄDZEŃ OBSŁUGOWq-NAPRAWCZYCH 
ORAZ NAR2ĘDZI MĄJ' ĄCYCH ZASTOSO~ 
WANIE w W.AaszTATAOH SAMOCHO-· 

· oowY<:H 
·' • ~ c ., .1 ,(, 

Wi-elkopotskie Za«łady Napra.wy San.-bo-

dów Poznań-Antoninek, ut. W.ai".szawska 349 
jak.o ge,neramy dostawca kompletnych 
stacji obsługi prosi wszystkie zain.tereso­
wane przeósiębiorstwa państwowe, spÓl-
dz.ielcze i prywatne o maósyłanie materia­
łów prospektowo-reh."l.""1n0Wych na podany 
wyżej ad.res. 
Materiały t.e posk1żą do sporzą<lzenia k-a­

talogu dia odbiOł'ców zagranieznych. 
Przedsiębiorstiwa oferujące ww. artykuły 

zostaną za.rejestrowane ja1ko poddostawcy 
w d2'ialałno5oi ekspor.tcwej. 

..... ___________________ , ..... 

OGŁOSZENIA DROBNE 

2 POKOJE, duQ:a kuch- »r ZIOMKOWSKI - spe 
n!Nł, wygody, centrum - c;alista chorób wenery­
zarniemę n<i pokój, ku- cz,nych, skórnych l&-19, 
cłmia, blciki. Tel. 26{)-69 Piotrko>WSka 59 25519 · g 
godz. 11.:.zo' ' ·2012ś g · · ' -~ 

U\VAO.A, za,o,patrze.n1><>w-
J.:lfESzKANJE N j c; zaJ<ła·dów przemysł<>-

. ,_ ń'l"' ~ ':" a ~<; .wych!· za.ic1a.<1.,,..w.y.rpbów 
Hucllt". w 1en·tę .n mu~- Gu.tlXWłych, Wrocław 14, 
szkan.ie w Lodzi. Tel. ul. żołnierska 2 tel. 
33G-94 2&135 g 631-73 wyikcmuje w k.-ót­

---·--- ki.eh tenni.nac.h U6:0Czelki 
POSIA.iDA;M lokal S'kłe- typu U•l U2, O, V-dasz 
powy - śródmieście. - !mwe, pierści~n.ie Sim­
OC?.ekuję pre.pozycji. met·a A oraz inne deta­
Oferty „26139", „P·rasa". le, gumowe dia róth'Yeh 
i?iio1JrJrowSka 96 26139 d71ed2m przemysłu 

11Hi11nn11mmnnn111nsm11m1111m11llłlłnt111111tm"1nntm111111111 

I Uwaga, Uwaga, I 
E ...,,„ ... ..,.....,... ..."""""""'" 5 
i i 

i NABYWCY i 
K u p N o l;;:.~~i!i~~~441~i~~= i .w Ę G.... L AI I S P R Z E D . A ż rem> ~~g : 1 § 

NOWEGO „JWNlka" 2' !i! : 
Dł)MJĘ 2 ha 80 arów pr,zyozepą sprzeda·m -- !il i 
n.a terenie Plo•trkowa zamienię na samochód. 'i = 
Tryb. nadającą się na Wiadomość: Zg>!erz, 17 E ii! 
ogrodnictwo, ewen:tual- Sty.czruia !l-23 26069 g E E 
,;ie hod<>Wlę, spr.zed.ani. „WARTBURG"--1000·--:: E J-es2'JC0e w ~ąeym miesiącu hU~ i de- 5i 
~Na placu 2 domy). Kle spr.zedam. Jaracza 5l' = tałiU>ne składy opałowe na terenie m. Ło- !! 
m-entyna Gaiwr<>ńslka, t 1 ""'8 ,n -~ g<>cl •s = --„-:1: = 
Piotrlków T~yb„ W<>jeka e · ~~ -·• • """' z. - E d7A prowadzą wolnorynkow2' spr........ węgla. 5 
Polakieg~ 1_66 _ 176 I. O K A L E ji Wszyscy mogą nabY~ ~ ii.ości ~ 
ł HA z1em1 ogrodmczej,, · 5 ęg1 5 
drenowanej k. Łodzi RO~ T•towa - dwa !! w a. i$ 
przy tramwaju - tanio po.koje kuctmia (amm"- E Przy:pomi<nemy 0 ~odnej rormie wy- = 
snr.zedam. Ofet'ty „26008"1 d-) bloki kwateruDko- = = 
„Fraisa". Łód.ź, Piotr_.kow 1A,:' zamiieindę na podoib- 5 k'UPYwan:ia ~ła na czeki-upraVłnienia § 
ska 96 ~ g ne lub pokój z ku.chniq i: praoownłczydl ka.s zapomog.o>wo-poż~k:o· 5 
PLAC na Jullanow.i.clz wnęką, blOlki kwaterlll\ E WYcłl. 5 
sprzedam. Jaśminowa 13 kowe. Ofer-ty „26Ql9". '7.mimHlllllllilłl&łlllłlMll'""'5~ = 
3 „ HA dobrej ziemi k'l ,,Pra.sa". Pi<>tl'kowska 96 _ , h 
~ Ł<>dtzi sprzedam. Ofe~ SAMOTNY:-- kulturalny M'AŁZENSTWO bezdziet-,PRAGN~Z S7częśliwe-
ty „20048", „Praisa'', tt?Cłmi•k bud<>wlany po- ne poszu~uje poik<>tu su~ go mał:iienstwa? _Napisz : 
Piofmkowska 96 26041! i: szuk·uje po;ko;tu sub1oi1a ło-ka<torskiego na rok.

1

„"1:7el!lllS", Kosza.lin, Ko-
::....:..:cc.:.:_.o....._1 500 kw torskiego. Oferty „26008" Oferty „26136", „P.rasa'', leJo~.a 7. Błyskawicznie 
!:~1A~ . · 1_„_moł. 1·~W. Prasa" P1otrkowska 96 P1-0t1'1mwska 96 26136 :: Pt._łemy kra,jo.we adre 
""' eiow1e ""' i~a ~·;1 '! • sv . ł356 11: 
skowa)_ sprzedam. ~z, POKOJU subl<>ka•torsk!e- STUDENT poszukuje po 
~>a~~~a 12 (m..gteł) go z nie-krępującym Wf'j koju sublokato>mkiego z, ________ .,_,.. 

NAMIOT 2-ooobowy u±y &erem poszukuje osoba nięi<d'ępującym wejściem. 
"'·a.~y kupię. Łórlź,' H~i~ sam<>tn~_, k.ułcturaJ.na, na O!erly „26133", ..,Prasa". 
ska 13, m. 30 2614.l e; stanowisku. ~fer-t~ - P:ott1kowska 96 2&133 .g 
-·-- - - ----- 2600'!" ,p,rasa , PiOltr- ---------
MASZYNĘ do szy'Cia n:- kow9k~ oo 20034 g . . 
kawic.:ek „Siinger" spn<? . -- -:·- M-LOD'E .. mał-:<en~two. . 
dam. Pabianicka 211 m. POKOJU sul:>~a.torsk1e- C1'.~ow'.'0 spóklnel:!11 
·19 godz 19-:!l 26<>l~ go ina D~brow:ie pomu- m•E!<S?:kamowej - poszu-

• · - -- - lk1tję. EdWa·rd Białec\<.i, ku}e palroju sublOikato.r· 

Samochód 
osobowy 

m-'ki • .WA,RSZAWA" 

fabrY'C"mie n.owY, 

W74;lędnie po małYm 

GltUZ cegJany (ipołów- Łódź Za;połskiej s:z sikiego. Ofer~y 2613'4" 
~~) ~z.edam. Teł. 475-91 POK~JU Sll>bk>katoi=Skie: „Prasa'.'. Pi<l'trilt<>'~;ka 96 

PUDE~KI ~am. - gc poszW<uje małżetlstwo -----------

ROŻNE k Il pi ~llllllRlllłllllllllllllllllllllllllllllllDHlllllllllllllllllilllftlllłm ~raa_n9ka - 18 -- 261~g (Cl?:łon•kowiie s.półd<zielrri ,:: mlmf ,.MiOSK'WifCZ.~ 407'' o mo1eszik,aoi<>wej). Ofe~ty 

ZŁ UM Z 
: małY'm przemegl!l l<iupię. „26006", „!'>rasa", Piotr-1-----------1 PSS .,społem" 

§ L o T y S Oferty ,,2&ll8'', „Prasa". l«>wska .96 26636 Dr Jadwiga · A.NFOIM>- w Pa.bianieach, - = Piobt'kOW51<.a 96 2$138 g ·POKOJU ' sublokatwskie- Wl<:z weneryc2n0-ski>t- i 
§ ____..... .._.-'I ~:::: SAMOCHODY: . „MOOl<wi- o po&2rulk.e;je mężczY<tl)a. nE'. 1'6,3&--ilł, Pirócllnika 8 Tkacka Z, = ~ ____. l"Za" 400.. ,,skodę"-MiB- O'.erty „2socrr, "Prasa"' 
:I in10 lub now<;eo N Wart: ·p~-~-26007 i li..<'ta CftĘctŃ'Sltl _spec1&- W. !4-'9. ' 
S llV E R I T A ._.,- "'I h„rga" kup>ę. OfertY. OZ<>tł!KÓW 2 .........,_-:..., ~ sloóm;)"Ch, ~..._ ___ , ____ ,.. = ~-.:: • ,;-6Qll" Prasa" Piot~- k . - . . ...,...,.~"" 'Wenetyeoz.nych, 17-14, 
: „. " • 2001,1 Jf Udm.ą._ ooęsc1owe ~Y Piotrd<owska l5'7 :!S86ł' ~ dom~a potrzeb· 
$ ł.OM.t UL. .-.nutOWS&A llA. kowska 96 _ - - gody '2la'l'Diemę na m •.oe- na. Sienlkiewieza 53, m 5 
i ł.002. łJL TU11V1'MA u. E „SYRENĘ" rok . 19611 - m:ka;nie w Łodzi. Ofer- KOROŃSKA lekarz gi. POM.()C d d· · ci - ·-
JtmlllllAlllllUlllllRlllllllJłfflllłHlllRHlltllllllW ~~z~am. Sterlm~ ~ ~o«>k~', 85 ~="· ne~og, 17- 18• =n~ t~~~a. vherz~ai::I~ 

' \ 

·--------... --... -~~~-·~-... ~ 
ZAPISY 

' . 
Dyrekcja U Korespondencyjoeg~ l!iceam 

GgólnokSoZtałcą.cego dla Pracują.cy.dl w Ło­

dzi, Kopemi:'Ka 2 tel. :Mn-M za!Wiadaln:!a, 

I 
, że pr-zy,tmuje zapisy kand.Y"?a.lów ·Z U>dzi 

i powiatu łódzkiego do kłas VIII1 IX, X 

i Xi tyi<lto oo dnia 25 sierpnia br. Intor­

macj'i udlT-ieła i zaipisy preyjmttje seictt­

tałiat li.:emn C<>d>ziennie w godz, ?7-20. 

~----... --------------........ UCZ>EŃ lat Ul dJo pie· ZGl'NĘł.A SIUC2lłm - m ia 
karni pot.rrzebny, Łó<lz, ,;.zaniec, ~biet brą-zo­
lnflaowk.a 'Cl, Ignacy Ro wy, potlmozusze białe, 
ma!jlowslti 20025 g wysokość oJ,,"OIU> :io cm. 

·-- »rawe ła,py - przectn:a 
l"aMOC do d'Ziecka na i ty1na biał.e w rune 
•tale lub ~ochod~ąca .P'? cętki. Od;prowadz.ić za 
trzebn,a. w1a<1omość: Łodz WYn~zeniem 590 zl. 
W1ęokowskiego 70. m. i9 <;toki. ul. :Z.bo<!ze 25, 
g0dz. 15.30~ g m s 26029. -~ 

POMOC doehodząca do »N'lA 31 li,pca jad<jC 
dziecka potrze.bna. Fi- tramwajem (dodaitikowy:n) 
lanowska, Gdańska. 118. na trasie Koch.anówka. 
m. 6 26130 g - Klonowa zosta'Wlioń<> 

·- aoarat f.otog.rafic-zny 
Al>AM.CZY1K Bolesław, ,,Z.Or.ka 4". zoałazca pro 
Będziooka 4 zgubił_ legit. SZOillY o :;,wro;t za wyna 
rencisty uprawnia1ącą grC>dzen.iem: Wrześnień­
do · świadczeń lekarskich &ka 108, m. 51 26ru5 lt 

KOŁO SAMOCHODOWE 
o wymiarach 650xl6 zgubiono. UC0Ciwy 
znalazca p.roszony jest o zwrot do Wy­
d~ału Transportu RSW „Prasa" ~ 

Plot·flkowska 96 teI. 293-00 wew. 25. 

P -R ZĘTAR G 

Zakłady Przemysłu Barwników „Boruta" w z.gierzu 
ogłaszają przetarg nieograniczony na natycblmia­
stową dostawę lodu naturalnego lub szrucznego, 
Przetarg odbędzie się W'. dniu 16.VIII.1966 r. o godz, 
11 na teremie Zakład6w Przemysł'łl Barwnl•ków 
„Boruta". W przetargu mogą brać udział pN:'edsię~ 

bl01"stwa państwowe, spóld-zielcze I oeoby pry.o 
watne. Oferty w załakowanych kopertach z na.o 
pisem .,przeta·rg na dostawę lodu" naleźy S'kłada<l 

w kancelarii głównej zakładów d-o dnia 15 sier.1>­
nia br. Zakłady Przemysru Barwników „Boru':a" 
zastrzegaqą oobie prawo. wy•bof-u of.er.enta be'll 
podania uzasadnienia. 

UNIEWAŻNIENIE 
Unieważnia się tablice rejestracyjne samochodów 
m-.Jd Star C-00 I0--02-36, I0-62-57, IO·O:H>S, star 21 
ICHK-08, I<>-04-41, I<>-~ - stanowiących wła­

~mość 1'11 Oddziału W1P-PKS w Łod2'i., Gi'balskie­
g>o 2J'4 • 
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Inauguracja ligi piłkarskiej
M is ł r z  P o ls k i u le g ł L e g i i  1 :4

Nasi piłkarze rozpoczęli 3 bm. ty, który zdobył dla Legii pierw
rozgrywki ligowe o mistrzostwo 
Polski. Inauguracyjny mecz od­
był się w Zabrzu. Walczyły ze­
społy mistrza Polski Górnika 
Zabrze oraz stołecznej Legii. 
Niespodziewanie wysokie zwy­
cięstwo odnieśli stołeczni woj­
skowi 4:1 (2:0). Bramki dla zwy 
cięzców zdobyli: Brychczy w 43 
min., Kuchta ze strzałów samo 
bójczych w 23 i 54 min oraz 
Blaut w 85 min z rzutu karne­
go. Strzelcem bramki dla Gór­
nika był Wilczek w 75 min.

Mistrz Polski, 
tychczasowych spotkaniach z 
warszawską Leigią na swoim 
boisku odniósł 11 zwycięstw 
i tylko raz zremisował, spra­
wił w środowym meczu przy­
krą niespodziankę swym . ki­
bicom. 10 tys. widzów nie mia 
ło pow od ów do radości. Górni­
cy przez cały czas graili bardzo 
wolno i nieskutecznie. Warto 
zwrócić uwagę, że drużyna zabr 
ska wystąpiła w zasadzie w 
swym najsilniejszym składzie. 

Zabrakło tylko leczącego nadal 
kontuzje — Lubańskiego. Praw­
dopodobnie z powodu jego absen 
cji aitak Górnika nie stanowił 
w zasadzie poważniejszego za­
grożenia dla defensywy drużyny 
warszawskiej.

Po efektownym sukcesie w Za 
brzu nie można bynajmniej prze 
ceniać aktualnej formy Legii. 
Drużyna warszawska nie zagra- 
Ja lepiej niż podczas wielu spot 
kań w ubiegłym sezonie. Prze­
wyższała jednak zdecydowanie 
wyjątkowo słabego w tym dniu 
mistrza Polski. O wysokim wy­
niku zadecydowały także dwie 
bardzo nieskuteczne interwencie 
młodego obrońcy Górnika, Kuch

szą i trzecią bramkę. Spowodo 
wały one niewątpliwie w poważ 
nym stopniu załamanie u piłka 
rży z Zabrza. Legia wykazała 
jednak w tym spotkaniu. że 
pracowicie spędziła letnią prze­
rwę. Piłkarze warszawscy byli 
znacznie sprawniejsi od swego 
przeciwnika, szybsi i lepiej gra 
jący taktycznie. Legia od po- 
czątku narzuciła Górnikowi swą 
taktykę zwalniania gry. Od c?a 
su do czasu piłkarze warszaws­
cy błyskawicznie stwarzają nie­
bezpieczne sytuacje pod bram- 

który w 12 do- ką przeciwnika. Górnik tylss 
przez 5- minut od 75 do 80 min. 
po zdobyciu bramki przypomi­
nał nieco ten zespół, który tak 
efektownie grał z silnymi zagra 
nicznymi zespołami.

D z i ś  p a d n ą  p i e r w s z e  s t r z a ł y  ł u c z n i k ó w
w Helenowie

Dziś o grodz. 10 ma stadionie „Społem" w Helenowie na­
stąpi uroczyste otwarcie wiel kiego międzynarodowego tur­
nieju łuczniczego. Udział w zawodach biorą reprezentanci 
następujących państw: Anglii, Francji. Szwecji, CSRS, Wę­
gier, NRD, Jugosławii i oczywiście Polski.

Akademickie ciekawostki

Na listach , zawodniczych 
znajdujemy wiele znanych 
nazwisk. Są łuczniczki i  łucz 
nicy, którzy otrzymywali na j­
wyższe odznaczenia sportowe 
w tej dyscypiinie sportu. _ Są 
nazwiska zawodników, którzy 
zdobywali tytuły mistrzów i 
rekordzistów świata. Można 
więc sądzić, że cztery dni 
trwający turniej międzynaro­
dowy stać będzie na  w y jąt­
kowo wysoikim poziomie spor 
towym.

Organizatorzy Imprezy szy­
ku ją  dla gości wiele niespo­
dzianek. Patronaty nad posz­

czególnymi ekipam i zagra­
nicznymi objęły zakłady pra 
cy. Goście ponadto zwiedzać 
będą autokaram i nasze mia- 
sio.

Dziś po uroczystości otwar 
cia zawodów rozpoczną się 
strzelania na 70 i  60 m ko­
biet oraz 90 i 70 m  w  kon­
kurencji mężczyzn.

Dalszy ciąg zawodów ju ­

tro. Zakończenie imprezy na­

stąpi w  niedzielę o godzi­

nie 10. Rozdanie nagród na­

stąpi w  Pałacu Sportowym c 

godzinie 19.

Wagner w barwach AZS
Jeden z najlepszych pol­

skich sprinterów, Stanisław 
Wagner, na najbliższych m i­
strzostwach Polsiki w  Pozna­
n iu  startować będzie w bar­
wach AZS. Zgłoszenie do 
łódzkiego AZS Wagner: pod­
pisał zaraz po mistrzostwach 
Polski juniorów. Do Pozna­
nia wybiera się grupa 11 lek­
koatletów - studentów z Ło­
dzi. Prócz Wagnera duże 
szanse na zajęcie dobrego 
miejsca m ają: sprimterka Sty- 
ranka i  skoczek w  dal Oliń- 
sku

*  * *

Do finałów  Akademickich 
Środowiskowych Mistrzostw 
Polski z Łodzi zakwalifikowa­

ły się zespoły siatkarek, koszy 
karek i  lekkoatletów. Naj­
wcześniej wystartują lekkoatle 
ci (wrzesień — Poznań) i ko- 
szykarki (wrzesień — Lublin) 
Siatkarki grać będą w  paź­
dzierniku w  Poznaniu.

*  « *
Grupa siatkarzy łódzkiego 

AZS wyjeżdża 15 sierpnia na 
obóz do Wilkas, gdzie pod 
kierownictwem trenerów G. 
Grochowskiego 1 S. Trznadla 
szlifować będą formę przed 
rozgrywkami.

G sierpnia na obóz do W ie­
ruszowa wyjeżdżają tenisiści 
stołowi AZŚ, a od 11 bm. na 
obozie ZMS w  Burzeninie prze 
bvwać będą lekkoatleci AZS

Ł K S -M K S  Hala Sportowa 4:1
O bopólny egzamin w  Sieradzu
W Sieradzu 

między ŁKS
odbył się mecz ków, a nie wynikiem składnie 

a drużyną MKS przeprowadzonych akcji. Pod
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T Z a d i o  i t a L e u r i z i a
C Z W A R T E K ,  4 S I E R P N I A  

P R O G R A M  I

8.00 Dziennik i przegląd prasy. 
8.15 Melodie rozr. 8.49 Audycja 
światopoglądowa. 9.00 „Wypra­
wy — przygody — zabawy — 
zawody” wakac. aud. dla dzieci.
9.20 Muzyka popularna. 10.00 „Łu 
ny w Bieszczadach” fragm. pow.
10.20 Rytm i piosenka. LI.00 Mu­
zyka. 12.06 Wiad. 12.10 ,,Na swoj 
ską nutę”. 1-2.25 Rolniczy kwa­
drans. 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej” . 13.00 Koncert muzyki poi. 
14.00 „Żebrak” opow. M. Szoło­
chowa. 14.30 Koncert muzyki 
rozr. 15.00 Wiad. 15.05 Z życia 
Zw. Radz. 15.25 Miniatury instru 
mentalne. 16.00 „Popołudnie z 
młodością”. 17.55 Wiad. 18.00 
Koncert rozr. 18.43 Kwadrans z 
dedykacją. 18.58 Zapowiedź pro­
gramu „Popołudnie z młodo­
ścią” na dzień następny. 19.00 
„Z księgarskiej lady”. 19.10
dzie i kontynenty”. 19.30 Z ta­
śmoteki muzycznej Radia NRD. 
koncert rozrywkówo-tan. 20.90 
Dziennik. 20.26 Wiad. sport. 20. 
\Vieczor z zegarynką. 23.00 JI 
wyd. dziennika. 23.10 Wiad. spor

towe. 23.35 Muzyka nocą. 24.00 
Wiad. 0.05 Program nocny z 
Rotzgł. PR w Poznaniu.

P R O G R A M  I I

8.30 Wia-d. 8.35 Aud. Red. Spot. 
8.55 Gra ork. dęta Pomorskiego 
Okręgu Wojskowego. 9.15 Melo­
die i piosenki z polskich filmów. 
9.40 Reportaż literacki. 10 Ofl 
Wiad. 10 05 Reminiscencje anty­
czne w muzyce. 10.50 „Pan Wo­
łodyjowski” ode. 10 pow. H. 
Sienkiewicza. 11.10 „Postęp w 
gospodarstwie domowym” — aud. 
11.20 Koncert życzeń. 12.06 Z 
kraju i ze świata. 12.25 Melodie 
i piosenki naszych przyjaciół. 
12.50 ,,Z pracowni badawczych” 
aud. 13.10 (Ł) Utwory R. Schu­
manna. 13.35 (Ł) Gra zespół „Tł- 
ger-Rag”. 13.45 (Ł) Nieczuły kom 
pozytor — aud. 14.00 Muz. ludowa 
różnych narodów. 14.25 Reportaż 
PI. 14.45 2 utwory Fr. Liszta 
15.00 Melodie i piosenki. 15.30 
Aud. dla dzieci pt. ,,Śpiewamy 
piosenki i bawimy się na wa­
kacjach”. 16.00 Wiad. 16.05: Pu­
blicystyka międzynarodowa. 16 15 
Koncert symfoniczny. 17.01 
Aktualności łódzkie. 17.15 (Ł) 
^Między młotkiem a ^tranzysto­

rem" rep. 17.25 (Ł) Wypoczywa­
my przy muzyce popul. kompoz. 
polskich. 18.10 (Ł) Magazyn dla 
kobiet. 18.25 K. M. Weber — 
uwertura do op. „Euryantbe” , 
18.50 „Proletariat wczoraj i dzi*”
— fel. 19.00 Wiad. 19.05 Muzyka 
i akt. 19.30 Aud. dokument, w 
22 rocznicę powstania warszaw­
skiego. 20.00 Opera w przekroju
— M. Glinka „Iwan Susanin”.
21.00 Z kraju i ze,, świata. 21.27 
Sport. 21.40 Studio współczesne
St.rip-tease” — słuch. 22.00 Wiei 

ka rewia orkiestr 1 zespołów.
23.00 Wiadomości.

T E L E W I Z J A

17.45 Program dnia ( W ) .  17.50 
Wiadomości dziennika (W). 17.55 
„Zycie w starożytnym Rzymie” 
— film prod. włoskiej cz. n  (V/). 
18.25 „Albourah” — film z sa 
rii ,.Dzień pokoju” (W). 18.50 
„Czwarta zmiana” (W). 19.20 Do 
branoc (W). 19.30 Dziennik (W). 
20.00 Spotkanie z Irlandią 
film (W). 20.25 Teatr Sensacli’ 
Andrzej Zbych 
sza niż życie” — ode. IV „E — 
19 działa” (W). 21.20 Z cyklu* 
„Pod znakiem jakości” (W). 21.45 
Dziennik (W).

Hala Sportowa. Dla ligowców 
był to dobry trening przed ocze 
kującym ich pierwszym meczem 
ligowym, a dla juniorów ozna­
czał on generalną próbę przed 
ich przystąpieniem do finało­
wych rozgrywek o mistrzostwo 
Polski.

ŁKS dobrze spełnił powierzoną 
mu rolę. Bacząc jakiego ma prze 
ciwnika grał swobodnie nie 
wzmacniając tempa, a taka po 
stawa ligowców dała juniorom 
możność wykazania swych bez­
spornych walorów. Młodzież do 
wiodła, że poczyniła postępy i 
umie grać w piłkę neżną.

W pierwszej fazie meczu gdy 
sił było pod dostatkiem, młodzi 
piłkarze popisywali się ' efektów 
nie przeprowadzanymi akcjami, 
stawiającymi obronę ligowej je­
denastki niejednokrotnie w bar 
dzo trudne] sytuacji.

W drugiej części meczu mło­
dzież stopniowo traciła siły, 
tym niemniej starała się dotrzy 
mać pola rutynowanemu prze­
ciwnikowi. ŁKS nie wysilał się 
na podwyższenie wyniku (do 
przerwy 4:1 dla ŁKS) , grał za 
to bardziej płynnie. Akcje ju­
niorów straciły nieco na roz­
machu i szybkości, głównie 
dzięki przetrzymywaniu piłki.

ŁKS w tym spotkaniu posłu­
żył się 16 zawodnikami, pod­
czas gdy juniorzy grali cały 
czas w tym samym składzie. W 
ŁKS pewne zastrzeżenia może 
budzić forma Samy i Bia-łasa. 
Oczywiście nie można1 sobie wy 
robić bardziej zdecydowanego 
sądu po sieradzkiej próbie o 
formie drużyny ligowej już cho 
ciażby z tego powodu, że grała 
ona wyraźnie na zwolnionych 
obrotach, warto jednak wsporn 
nieć, że cztery zdobyte bramki 
były dziełem indywidualnych wy 
siłków poszczególnych zawodni-

tym względem pierwszeństwo na 
leży oddać juniorom, którzy 
zdobyli bramkę, po pięknej kom 
bjnacji całego ataku. W dwóch 
mnych sytuacjach, jedynie nia 
dostatecznej rutynie młodych pił 
karzy Wilczyński ma do za­
wdzięczenia, że wyszedł z oipre- 
sji obronną ręką.

Do najlepszych w zespole ju­
niorów należeli: bramkarz Dę­
biński oraz Ulatowski i  Gapiń- 
ski, którzy stanowili lewą stro­
nę ataku. Próba wczorajsza wy 
kazała, że zespół juniorów jest 
dobrze przygotowany do walki 
o tytuł mistrza Polski. Bramki 
dla ŁKS uzyskali Sadek dwie, 

Studniorz i Kowarski po jfed-
ne,j, a dla juniorów 
bramki był Milczarek.

strzelcem 

R m .

Tenisowe
mistrzostwa Polski
Na tenisowych mistrzostwami 

Polski we Wrocławiu zanotowa 
no w drugim dniu kolejną nie­
spodziankę w postaci porażki 
rozstawionego Radzia (Legia) z 
Dąbrowskim (Baildon Katowice) 
1:6, 0:6, 2:6. Dąbrowski zapew­
nił sobie start w mistrzostwach 
dopiero w specjalnym turnieju, 
którego ćwierćfinaliści kwalifi­
kowali się do udziału w roz­
grywkach.

Do ćwierćfinału zakwalifiko­
wali się: Jamroz (Gwardia), Fa- 
ruzel (Olsza), W. Nowicki (MKT 
Łódź) po wygranej z Mincber- 
giem (Legia) 6:4, 6:3, 6:l.

Do ćwierćfinału gry kobiet za 
kwalifikowały się dalsze tenisist 
ki: Lewandowska (MKT Łódź), 
Szachogłuchowićz (MZK Gdynia) 
i Zdunówna (SKT Sopot).

Sylwetka mistrza

Edward Gichacki
— Mam 23 l a t a ,  stoczyłem 

dotychczas 102 w alki. "Wygra 
łem 76, w tym  40 przez ko, 
względnie przez przerwanie 
w alk i ze iwzględu na moją 
zdecydowaną przewagę. Z re- 
misowałem tylko 7 pojedyn­
ków. Lubię boks w dobrym 
wydaniu. Spotkania z zawód 
n ikam i reprezentującymi wy 
soki poziom techniczny dają 
m i wiele satysfakcji.

Tymi słowy rozpoczął z na- 
■mi rozmowę mistrz Łodzi, 
bokser Gwardii Edward Ci- 
chocki. Ma cm na swoim kon 
cie rzeczywiście wiele p ięk­
nych spotkań i cennych zwy 
cięstw odniesionych między 
innym i w id Z. Olechem, 
Drożdżalem* Gumoivskim . 
nad mistrzem CSRS Moraw- 
kiem.

Cichackiego oklaskiwała pu 
bliczność nie tylko w kraju . 
ale również w: CSRS, NRD, 
Rum un ii, Danii i Szwecji, 
Jest on bokserem, który 
wprowadza do w alk i wiele 
dynam izmu■ Jest to pięściarz 
który lub i walczyć agresyw­
nie, a ie  dysponuje silnym 
ciosem, nigdy nie wiadomo 
jaki los może spotkać jego 
przeciwnika.

— Do sezonu ligowego 
przygotowuję się bardzo sta­
rannie. Dołożę wszelkich s til 
rań, żeby nie sprawić swemu 
klubow i, a i publiczności 
łódzkiej zawodu.

Przerwa w sezonie bokser­
skim trwała stosunkowo 
krótko. Ju ż  4 września na­
stąpi w Łodzi inauguracji 
wyjątkowo bogato zapowia­
dającego się sezonu. W dn iu 
tym  na rozpoczęcie sezonu 
bokserzy Gwardii tualczyi 
będą w Pa.łacu Sportowym 
z pięściarzami Legii

Wyróżnienie 
6. Baimslfi
Z n a n y  ł ó d z k i  d z i a ł a c z  s z e r ­

m i e r c z y ,  p r e z e s  Ł O Z S z . ,  B o l e ­

s ł a w  B a n a ś  j e s t  t a k ż e  z n a n y m  

\ c e n i o n y m  s ę d z i ą ,  w  c z a s ie  o- 

i i a t n i c h  m i s t r z o s t w  ś w i a t a  w M o ­

s k w i e  o t r z y m a ł  o n  n a j w y ż s z ą  

m i ę d z y n a r o d o w ą  k a t e g o r i ę  s ę ­

d z i o w s k ą  t z w .  t r z e c i ą  g w i a z d k ę .  

T ę  s a m ą  k a t e g o r i ę  z  P o l a k ó w  

o t r z y m a ł  t a k ż e  C z .  W a r d z y ń s k i .

Ośmiu polskich s ę d z i ó w  z d o ­

było drugą gwiazdkę.

Wielka rewia lekkoatletów w Poznaniu
Lekkoatletyka jest sportem, 

który dostarcza nam wiele prze 
żyć. i radości. Zawodniczki i za­
wodnicy nasi legitymują się do­
skonałymi rezultatami sięgający­
mi aż po rekordy świata i Eu­
ropy.

Przed wyjazdem na mistrzo­
stwa Europy odbędzie się w Po­

dstawka więk znaniu wielka rewia naszych za­
wodników. Będzie to walka ire 
tylko o tytuły mistrzów Polsk*. 
ale również i o paszporty zagra­
niczne.

Są w obu zespołach (męskim 
i kobiecym) poważne jeszcze lu­
ki. które powinny być czvn 
prędzej uzupełnione.

Z wyników uzyskanych w cza­
sie memoriału w Warszawie i ną 
stadionie w Mińsku można są­
dzić. że nasi reprezentanci na 
stadionie w Budapeszcie będą w 
dobrej formie i postarają się 
odegrać poważną rolę w walc? 
o medale mistrzów Europy.

Poznań staje się głównym 
punktem uwagi kibiców sporto­

wych lekkoatletyki, a  i  tych 
wszystkich, którzy są bezpośred­
nio związani z ruchem sporto­
wym. W licznej grupie startu­
jących lekkoatletów w  Poznaniu 
nie zabraknie również zawodni­
ków z klubów łódzkich. — Kt5- 
ry z naszych lekkoatletów pot^a 
fi uzyskać najlepszy rezultat, 
trudno jest przewidzieć. W każ­
dym bądź razie startujemy tym 
razem ze znacznie większymi 
szansami niż w  poprzednich se­
zonach.
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iM F K S A N D E R  S P O E R L

n i e  m a m  z  t y m  
n i c  w s p ó l n e g o .

— Wunderwald Paweł? Nie, nie m am y ta­
kiego. Kiedy on m iał być tu doprowadzony?

— Wczoraj. Może pan jeszcze tego nie wie. 
Ale o tym piszą gazety. To jest ten... w 
związku z tym portfelem!

Urzędnik uniósł brwi.
— Ach, o tym pani myśld, o -„Cichym Ju l­

ku"! Jak  on się. według pani, nazywa? Tak, 
tak.... On ma ju ż  niejedno nazwisko pora so­
bą. Co pani od niego chce?

— Nic. — M aria miętosi torebkę. — Albo... 
tylko widzieć. Niech wie, że ja  jestem za 
nim.

Urzędnik upycha palcem tytoń w  fajce, 
zatrzaskuje pokryweczkę i  uśmiecha 6ię 
życzliwie.

— Ładnie parna omotaj ten stary oszust!

— StaTy oszust, powiada pan? — usta Ma­
r ii zadrżały. — A czym pan jest?

— Niech pani nie zapomina, że jestem 
funkcjonariuszem!

— Pan nie m a prawa obrażać zatrzymane­
go, który nie może się bronić, a  jesit nie­
winny.

Funkcjonariusz pociąga z fajeczki.

— Tak zupełnie niewinny, droga panienko, 
to on nie jest.

— Wiem o tym lepiej niż pan.
— Tak, tak. Bvla pani przy tym?
— Skoro coś nie zostało zrobione, nie mo­

głam przy tym być, to logiczne. Ale może 
m i pan zaufać, całą noc nad tym rozmyśla­
łam : on nikogo nie zamordował. Czegoś po­
dobnego nie potrafiłby zrobić. Zbyt dobrze 
go znam.

— Jak długo pani go zna?
— Od... — Maria namyśla się. — Od naszej 

konfirmacji. Zresztą kobieta od pierwszego 
wejrzenia czuje, co to za człowiek. W każ­
dym razie jest lepszy n iż pan z tym całym 
swoim prawnym kramem.

— Od konfirmacji? Uwięziony jest prze­
cież... katolikiem.

Teraz funkcjonariusz musi wyskrobać swo­
ją  fajeczkę.

— Niech no pani poczeka trochę w  spo­
koju. Jeśli jest niewinny, to wyjaśni sie sa­
mo przez się.

— I jak długo ma on tutaj u was siedzieć? 
W tej pace? Panu mogę powiedzieć: Paweł 
n ie mógł tego w  ogóle zrobić, albowiem tej 
nocy był .u mnie. Całą noc.

Nie wstydzi się, ponieważ funkcjonariusz 
i  tak nic z tych rzeczy nie rozumie.

— Owszem, mogło tak Ijyć. A jeśli chodzi 
o „Cichego Ju lk a“, to zawsze krytycznej no­
cy gdzieś jest całą noc i tak dalej... Mo­
głaby pani na to przysiąc?

— Przysiąc? Kto, ja? Oczywiście. Skoro 
n ik t więcej m u nie pomaga, a  przecież jest 
niewinny... — m ała damska torebka chrzęści 
— to mogę i  przysiąc. Ale, panie inspekto­
rze, właściwie n ie  przyszłam tutaj przysię­
gać, chciałam go tylko zobaczyć.

— Teraz, kiedy pani występuje jako świa­
dek. nie mogę na  to zezwolić. I  jeśli m i 
wolno dać pani dobrą radę prywatnie, pa­
nienko... Pani nie jest przecież tą pierw­
szą... ech! — Funkcjonariusz szuka właści­
wego określenia.

— Nie szkodzi. On też nie był dla mnie 
pierwszy. Ale jest niewinny! Ach, panie in ­
spektorze! Pan m a na pewno jedynie żone 
i dzieci, i w  ogóle nie m a pan właściwego 
wyczucia tych spraw.

Funkcjonariusz chwyta za słuchawkę.

— Tak, proszę — mówi prokurator po dru­
giej stronie drutu i wyciąga niedbale' lewą 
rekę na  poręczy fotela, bo n ik t go nie w i­
dzi.

— Taka... Świadek na rzecz aAibi? Na to 
czekałem. Ukartowana robota prawdopodob­
nie. I rozmawiać też z nim  chce, powiada 
pan? Ależ dlaczego nie! Niech pan pozwoli 
tym dwojgu ze sobą rozmawiać, im  dłużej: 
tym lepiej. — Podnosi brwi do góry i  przy­
cisza głos. — Alę niech pan pośle sprytnego 
funkcjonariusza, którjv nastawi ucha. Może 
się z czymś wygadają, zdobędziemy dals7» 
materiały. Pan przecież wie, że gdy kobie­
ty wchodzą w grę, sprawa zaczyna być nie­
szczelna. A w ogóle to jest moja metoda. 
— Odkłada słuchawkę i zapada papierosa.

Funkcjonariusz również wiesza słuchawkę.

— Droga panienko, m a pani szczęście. Pan 
prokurator zgodził się wyświadczyć pani 
wyjątkową uprzejmość. Załatwiłem to u nie­
go. Niech pani pozwoli!

Przez wysoko umieszczone zakratowane 
okna zagląda ukosem słońce. „Cichy Ju lek“ 
siedzi na pryczy i nasłuchuje kroków na

korytarzu. A w  korytarzu wciąż słychać ja ­
kieś kroki. „Cichy Julek'* wyćwiczony jest 
w  odsiadkach i  potrafi przestawić swój or­
ganizm tak, by zapaść w  coś w  rodzaju snu 
więziennego do czasu rozprawy sądowej, na 
której zostanie skazany albo uniewinniony. 
Tylko jego grube kciuki, pożyteczne, ale nie­
szczęsne, pozostają czujne, obracając si? 
m łynkiem dziesięć razy w  prawo, jedenaścia 
w  lewo.

Odsunięto naoliw iony rygiel u drzwi.
— Pan m a odwiedziny.
Kroki męskie. Drobne kroczki kobiece 

A  potem cichy okrzyk. Kciuki nieruchomieją 
i Ju lek na swej pryczy robi ćwierć obrotu. 
W idzi dziewczynę, która chętnie by zawró­
ciła. Twarz jego krzywi się w  szyderczym 
uśmiechu.

Asystent kryminalny, który ma podsłuchi­
wać, popycha dziewczynę do przodu.

— No, pogadajcie sobie trochę.
Twarz Ju lka  krzywi się jeszcze bardziej.
— Co ja  mam tu do mówienia? Barclro 

uorzejm ie ze strony administracji, że przy­
słała m i do pokoju ładną dziewczynkę, ale 
na  pewno kryje się za tym jakieś świństwo.

Asystent kryminalny pośredniczy:
— Pańska narzeczona chce z panem mówić.

— Co? — Julek spogląda bezradnie na sier­
żanta. — Słyszy pan, panie sierżancie? Jak  
to teraz u  was jest? Przedwczoraj miałem 
rzekomo kogoś zamordować, dzisiaj znów 
chcecie m i wmówić narzeczoną. Nie, to nie 
jest w  porządku, panie sierżancie, nie, nie!

Ale strażnik więzienny jest powściągliwy.
— Pan zna tę panią, prawda? — pyta asy­

stent kryminalny.

(18) Dalszy ciąg nastąpi

R e d a g u j e  k o l e g i u m .  R e d a k c j a  f l  w y d a w n i c t w o }  —  Ł ó d * .  P i o t r  k o w s k a  9 6 . T e l e f o n y :  c e n t r a l a  293-00 ł ą c z y  *  w s z y s t k i m i  d z i a ł a m i .  R e d a k t o r  n a c z e l n y  S25-64, z - c a  r e d a k t o r *  n a c z e l n e g o  307-28, 

S e k r e t a r z  o d p o w i e d z i a l n y  2*4-75 . n  s e k r e t a r z  303-04. D z i a ł y :  m i e j s k i  228-32 1 337-47, s p o r t o w y  208-95, s p o ł e c z n o - e k o n o m i c z n y  223-05. 228-32 i  343-80. w o j e w ó d z k i  341-10, l i s t ó w  i  I n t e r w e n c j i  

343-80, k u l t u r a l n y  1 „ P a n o r a m a ”  223-05. R e d a k c j a  n o c n a  279-70. W y d z i a ł  O g ł o s z e ń  311-50 1 293-00 w e w a .  30 . W y d a j e  Ł ó d z k i e  W y d a w n i c t w o  p r a s o w e  R S W  „ P r a s a ” .  R ę k o p i s ó w  n i e  z a m ó w i o ­

n y c h  r e d a k c j a  n i e  z w r a c a .  W y j e t o ż a j ą c  n a  u r l o p  m o ż n a  z a p r e n u m e r o w a ć  „ D z i e n n i k  Ł ó d z k i ”  n a  d o w o l n ą  I l o ś ć  d n i .  N a l e ż n o ś ć  ( p o  50 g r  z a  I  g a z e t ę )  n a l e ż y  p r z e s ł a ć  p o c z t ą  n a  b l a n ­

k i e c i e  P K O  ( p o d a j ą c  n a  o d w r o c i e  t y t u ł  g a z e t y  o r a z  o k r e s  p r e n u m e r a t y )  —  n a  a d r e s :  „ R u c h " ,  D z i a ł  p r e n u m e r a t .  Ł ó d ź ,  K o p e r n i k a  53. k o n t o  P K O  7-S-579. N a  I V  k w a r t a ł  b r .  z a m ó w i e n i a  

n a  p r e n u m e r a t ę  1 p r z e d p ł a t y  (37 z ł  50 g r )  p r z y j m u j ą  d o  10 w r z e ś n i a  o d d z i a ł y  1 d e l e g a t u r y  „ R u c h u ” , a  u r z ę d y  p o c z t o w e  1 l i s t o n o s z e  d o  15 w r z e ś n i a .  E g z e m p l a r z e  a r c h i w a l n e  „ D z i e n n i k a "

d o  nabycia w  s k l e p i e  „ R u c h u ” ,  Ł ó d i ,  P i o t r k o w s k a  W .
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